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Z Ałma Aty do Mińska

Polska delegacja partyjno-państwowa JAK TO ZMIENIĆ?

O tym piszemy na stronie 3.
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W dniach 12—14 bm. polska delegacja partyjno-państwo­
wa z I sekretarzem KC PZPR— Edwardem Gierkiem, od­
bywająca oficjalną wizytę w Związku Radzieckim na za-

»etów 
owa.

cilo l

Nareszcie
remas

proszenie KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej i Rady 
Ministrów

Sukcesem zakończył się wy-

i/krzf
jazdowy mecz piłkarzy Lecha. 
W Tychach miejscowy GKS 
zremisował z kolejarzami 1:1 
1:0). Bramki zdobyli: dla GKS 
- Szachnitowski w 20 min.; a 

i’,1 kila Lecha — Szpakowski w 88

n' Sędziował p. Leniewicz (Kra- 
i. Nicków). Widzów 5.000.

■ Tychy: Cebrat — Trójca, Po- 
. itrawa, Piechaczek, Ludyga (od 83 

(Plćłnin. Gdawiec) — Czarnynoga, Ol- 
Oj2l( Sza. Janikowski (od 83 min. Guga), 

Rasek, Ogaza. Szachnitowski.
(W. ł e c h ; Turek — Gut, Szewczyk,

zna..
Grześkowiak, Barczak — Napiera­
ła, Grobelny (od 63 min. Kasalik). 

’ Tustek — Szostak (od 36 min. Mi-
"ni. ihwski). Szpakowski, Chojnacki.

„Może to będzie punkt zwrot 
by? — powiedział po meczu 
trener Jerzy Kopa. Każda zdo­
bycz jest w naszej sytuacji nie 

iu li 
a ii 
ił * 
ego:ioceniona, z tej jednak cieszę 

ilę szczególnie. Chciałbym wie 
rzyć bowiem, że remis wywal- 

liczony na boisku wicemistrza 
Polski będzie stanowił dla na- 

jafńkiej drużyny wsparcie psychicz 
uatdne i przywróci wiarę w możli- 
kutfwości Lecha”.

i nC' Trzech piłkarzy miało w re­
misie uzyskanym w Tychach

, dużą rolę. Pierwszym był bram 
’ karz Turek. Przez długie okre 
’ f sy stanowił on centralną po­
ci r stać na boisku, dźwigał cały 

gi. ciężar odpowiedzialności, bro-
Dokończenie na str. 6

M. Cox wygrał 
turniej 

w Sztokholmie
w. finałowym meczu tenisowego ' turnieju „Grand Prix” w Sztok- 

| holniie, Mark Cox (W. Brytania) 
j । pokonał Manuela Orantcsa (Hisz- 
' I Pania) 4:6, 7:5, 7:6. W półfinale M.

i Cox, który wyeliminował m. in. 
j W. Fibaka wygrał z J. Connorsem 
I (USa 7:6, 3:6, 7:6.
L W

■> unaie gry podwójnej para
McMUlan i Bob Hewitt (RPA) zwyciężyła Toma Okkera 

(Holandia) i Marty Riessena (USA) 
6:1> 3:6, 6:4. (PAP)

Przegrane polskich

laskarzy
W pierwszym meczu Turnieju 

Narodów w hokeju na tra 
"‘e> rozgrywanym w Lańore, re- 

MaiMH pokonała Pol 
W drugim dniu Turnieju Ośmiu Na 

rodów w hokeju na trawie, rozgry 
w Lahcre, reprezentacja 0,®ki doznała porażki z Indiami 

W pozostałych meczach padły 
stępujące rezultaty: Holandia — 
aP»nia i;o, Pakistan — Egipt 13:0.

PAP

B. Krupa
drugi w NRD

I y sobotę w Zwickau zakończy! 
| Międzynarodowy Rajd Sa
I Sachsenring, będący
I ,3 2 eliminacji Pucharu Poko 
I or? ^"^jaźni. Na starcie tej im- 
’ stanęło 136 załóg.
I ° Przejechaniu 1151 km na me 
i w sobotę jedynie 57

.W klasyfikacji generalnejI s: reprezentanci CSRS
da ^^y na samochodzie „Sko-I (£130 RS” _ Zapadlo i Motał 

I Na drugim miejscu
powała się polska załoga Bła 

J Krupa i Piotr Mystkowski na 
"Henau.t R-17” _ 3153 pkt. (PAP)

ZSRR kontynuowała podróż po Kraju Rad.

Rozmowy 
w Komitecie 
munistycznej

przeprowadzone 
Centralnym Ko- 
Partii Kazach- 

stanu, wiec przyjaźni radziec- 
ko-polskiej w Zakładach Tek 
stylnych im. 50-lecia Rewolu 
cji Październikowej w Ałma 
Acie, spotkania, z przedstawi­
cielami ludności, wszystko to 
stało się wyrazem wszech- 
stronności oraz siły więzów 
przyjaźni i współpracy łączą­
cych nasz kraj z tą drugą co 
do wielkości republiką ra­
dziecką.

Również w atmosferze ser-
dobrosąsiedzkiejdeczności

szczerej przyjaźni rozpoczęła 
się w sobotę wizyta naszej de 
legacji na Białorusi. Jej pro­
gram umożliwił gościom z 
Polski zapoznanie się z dorob 
kłem ZSRR w dziedzinie gos­
podarki, a przede wszystkim 
rolnictwa. W niedzielę polska 
delegacja odwiedziła Lenino.

najwyższychCzłonkowie
władz 
wych 
hołd 
skich 
gdzie

politycznych i państwo 
naszego kraju oddali 

pamięci żołnierzy pol- 
tami radzieckich

rozpoczęło swój szlak
bojowy Ludowe Wojsko Pol­
skie.

W piątek 12 bm. polska de 
legacja partyjno-państwowa z 
Edwardem Gierkiem przeby­
wała w stolicy Kazachstanu 
Ałma Acic. Bogaty program 
wizyty rozpoczął się w tym 
dniu od przyjacielskiego spot 
kania z kierownictwem Komu 
nistycznej Partii Kazachstanu 
oraz przedstawicielami najwyż

Spotkanie
J. Carter D. Rusk
Prezydent elekt Jfmmy Car 

ter spotkał się z byłym sekre­
tarzem stanu USA Deanem 
Ruskiem. Przedmiotem rozmo­
wy były zagadnienia dotyczą­
ce polityki zagranicznej nowe­
go rządu USA oraz kandydatu 
ry na stanowisko sekretarza 
stanu. Rusk oświadczył, że w 
żadnym przypadku nie zgodzi 
się na ponowne objęcie tego 
stanowiska w rządzie. (PAP)

Premier Francji 
z wizytą w Egipcie

Premier Francji Raymond Bar- 
re przybył w piątek do Kairu z 
wizytą oficjalną. Jak podaje pra­
sa egipska, w czasie pobytu w 
ARE przeprowadzi on rozmowy 
na temat współpracy politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej między 
Francją a Egiptem. Omawiane bę 
dą także problemy międzynarodo 
we, w tym kwestia bliskowschod 
nia. (PAP)

Po’ska delegacja padyjno-pań- 
stwowa z I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem zwiedziła co­
la bitewne pod Lenino. Na zri!ę- 
ciu: deienacia przed Muzeum Ra- 
dziecko-Poiskieąo Braterstwa Bro­

ni
Fot. — CAF

szych władz państwop^ych Re 
publiki.

W czasie rozmów I sekre­
tarz KC PZPR E. Gierek i 
członek Biura Politycznego 
KC KPZR, I sekretarz Komi­
tetu Centralnego Komunisty­
cznej Partii Kazachstanu Din 
muchamed Kunajew podzielili 
się doświadczeniami z prakty 
ki budownictwa socjalistyczne 
go w Polsce i komunistyczne­
go w Kazachskiej SRR. Wiele 
uwagi poświęcono przede wszy 
stkim tematyce budownictwa 
mieszkaniowego i rolnictwa, 
które zostałv uznane w uchwa 
łach zjazdów obu bratnich 
partii za szczególnie ważne 
dla rozwoju gospodarki naro-< 
dowej i podnoszenia poziomu 
życia ludności.

Po spotkaniu z kierowni­
ctwem Kazachskiej SRR dele­
gacja zwiedziła Ałma Atę. 
Polscy przywódcy zatrzymali 
się przed Pomnikiem Chwały 
wzniesionym w 30-lecie 
zwycięstwa Armii Radzieckiej 
nad hitlerowskim faszyzmem, 
gdzie złożyli wiązankę kwia­
tów oddając hołd pamięci po­
ległych.

Podczas odbytego następnie 
, spotkania z działaczami repu 

■ blikańskiego zarządu Związku 
Przyjaźni i Współpracy z Za­
granicą, Edward Gierek prze­
kazał obecnym tam wetera­
nom II wojny światowej go­
rące podziękowania za ich 
znojny frontowy wysiłek w 
dziele wyzwolenia Polski.

Po zwiedzeniu miasta i zna 
nego ośrodka sportów zimo­
wych „Medeo” w pobliżu 
Ałma Aty, delegacja odwiedzi 
ła kombinat włókienniczy im. 
50-lecia Rewolucji Październi­
kowej w Ałma Acie, gdzie od 
był się wiec przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Przemawiając pod 
czas wiecu premier Kazachsta 
n.u Bajken Aszymow podkreś­
lił, iż przyjaźń radziecko-pol- 
ska umacnia się z roku na 
rok, a stosunki polityczne, gos 
podarcze i kulturalne między 
ZSRR a Polska nabrały bez­
precedensowego zasięgu dając 
całemu światu przykład sto­
sunków opartych na zasadach 
marksizmu-leninizmu i inter­
nacjonalizmu socjalistycznego.

W odpowiedzi premier P. 
Jaroszewicz wskazał na zna­
czenie współpracy z ZSRR dla 
rozwoju budownictwa socjali 
stycznego w Polsce oraz na i dr Tadeusz Grabski omówił wkład

Gierka z L. Breżniewem dla 
pogłębienia przyjaźni i współ 
pracy między narodami obu 
krajów.

Wieczorem Komitet Central 
ny KP Kazachstanu, Prezy­
dium Rady Najwyższej i i.-da 
Ministrów tej republiki wyda 
ły uroczysty obiad na cześć 
polskiej delegacji partyjno- 
państwowej. Podczas obiadu 
zabrali głos D. Kunajew i E. 
Gierek.

I sekretarz KC KP Kazach 
stanu oświadczył, że ludzie pra 
cy Kazachstanu z zadowole­
niem i dumą stwierdzają, iż 
braterski sojusz Związku Ra­
dzieckiego i Polski Ludowej 
stał się realną siłą, która słu­
ży sprawie budowy pokoju i 
komunizmu, sprawie pokoju 
na świecie.
Edward Gierek podkreślił, że 

osiągnięcia radzieckiego Ka­
zachstanu są widocznym do­
wodem szans, jakie daje so­
cjalizm, słuszności leninow­
skiej polityki narodowościo­
wej. . Przykład Kazachstanu 
stanowi dobitne potwierdzenie 
słuszności zasad marksistow­
sko-leninowskich i prawidło­
wości budownictwa socjalisty 
cznego i komunistycznego. 
Zgubne konsekwencje nato­
miast przynosi odchodzenie 
od tych zasad, zastępowanie 
marksizmu-leninizmu pseudo- 
ideologiami, a proletariackiego 
internacjonalizmu — wielko­
mocarstwowym nacjonaliz­
mem.

W sobotę rano polska dele­
gacja partyjno-państwowa z E. 
Gierkiem uroczyście i niezwy­
kle serdecznie żegnana przez 
mieszkańców Ałma Aty opuś­
ciła stolicę radzieckiego Ka­
zachstanu. Na lotnisko odpro­
wadzali ją członkowie kierów

Dokończenie na str. 2

25-Iecie uczelni

Dorobek poznańskiej
Akademii Rolniczej

W roku 1951 powołano w Poznaniu Wyższą Szkolę Rolni­
czą — uczelnię przygotowującą kadry dla rolnictwa. W 

okresie ćwierćwiecza mury obecnej Akademii Rolniczej 
opuściło blisko 15 000 absolwentów, którzy podjęli pracę nie 
tylko w Wielkopolsce, lecz również w sąsiadujących z nią 
regionach (m. in. koszalińskim, bydgoskim, zielonogór­
skim).
Ostatnio odbyły się liczne 

spotkania, podczas których do­
konano podsumowania dorob­
ku tej znanej w kraju uczelni. 
W piątek w Sali Malinowej Pa 
łacu Działyńskich zorganizo­
wane zostało uroczyste posie­
dzenie. Wzięli w nim udział 
m. in. kierownik Wydziału Roi 
nego i Gospodarki Żywnościo­
wej KC PZPR Jerzy Wojtec- 
ki, minister przemysłu spo­
żywczego i skupu Emil Koło­
dziej oraz wiceministrowie kil 
ku resortów, z którymi Aka­
demia współpracuje, konsul 
generalny ZSRR, minister peł­
nomocny Nikołaj Gusjew.. 
pierwsi sekretarze komitetów 
wojewódzkich PZPR z Leszna, 
Konina i Poznania, wojewodo­
wie: gorzowski, leszczyński, 
koniński poznański oraz
przedstawiciele kierownictw 
województw kaliskiego-i pil­
skiego, a także liczne grono 
absolwentów.

Podczas posiedzenia przewodni­
czący Społecznej Rady Szkoły I 
sekretarz KW PZPR w Koninie —

Z danych Poznańskiego Oddziału Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego wynika, że Odzieżowa Spół­
dzielnia Pracy „Turkowianka” w Korytkowie koło 
Turka trzykrotnie zmniejszyła w tym roku, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, swą produkcję 
eksportową. Równocześnie opracowania Woje­
wódzkiego Urzędu Statystycznego w Koninie po­
twierdzają, iż w końcu roku ubiegłego wystąpiły w 
„Turkowiance” kłopoty z wykonaniem planu, a za­
dania produkcyjne na pierwsze miesiące tego roku 
zostały zaplanowane zbyt ostrożnie.

Rezerwy w inicjatywach, metodach
planowania i zarządzania

12 bm. odbyło się pod przewodnictwem członka Biura Po­
litycznego, sekretarza KC PZPR Jana Szydlaka kolejne po- 

zespołu d.s. programu oszczęd-siedzenie partyjno-rządowego 
ności w gospodarce.
Uczestnicy posiedzenia wy­

słuchali I zastępcy przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy RM, Kazimierza Secom- 
skiego o głównych problemach 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju w 1977 r. Sprowa­
dzają się one głównie do 
dwóęh zadań, których realiza­
cja przekroczy perspektywę 
jednego roku: chodzi o umoc­
nienie równowagi rynkowe? 
poprzez możliwie największy 
w istniejących warunkach 
przyrost towarów oraz o roz- ■ 
poczęcie długofalowych d.zia- | 
łań, zmierzających do zrówno- j 
ważenia obrotów naszego han­
dlu zagranicznego.

Uczestnicy obrad zapoznali 
się następnie z węzłowymi pro 
blemami polityki finansowe? 
państwa w roku przyszłym, 
które omówił minister finan­
sów Henryk Kisiel a także — 
wysłuchali informacji zastęp­
cy kierownika Wydziału Eko­
nomicznego KC PZPR. Hen­
ryka Puciłowskiego na temat 
problemów przyszłorocznych 
zadań i problemów gospodar­
ki paliwowo-energetycznej.

Jan Szydlak w podsumowa­
niu dyskusji zwrócił się do ze­
branych o szukanie dalszych 
oszczędności, ale takich, które 
nie hamowałyby żywotnych^ 
dla państwa i społeczeństwa' 
działań. Poinformował też, że 
równolegle prowadzone są pra 
ce nad nowymi zasadami finan 
sowymi handlu zagranicznego 
i działalności wielkich orga-

uczelni w rozwój regionu i kraju, 
zaś rektor Akademii Rolniczej — 
prof. dr hab. Jerzy Zwoliński 
przedstawił aktualny stan i per­
spektywy jej rozwoju. Okoliczno­
ściowe przemówienia wygłosili tak 
że I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — Jerzy Zasada i wicemini­
ster nauki, szkolnictwa wyższego 
i techniki — Roman Ney. 27 ab­
solwentom wręczono medale „Za­
służony dla Akademii Rolniczej”. 
Następnie goście zwiedzili placów­
ki naukowe. -

W sobotę wmurowane zostały ta 
blice pamiątkowe, poświęcone pa­
mięci dwóch wybitnych naukow­
ców, profesorów Tadeusza Vetu- 
laniego i Stanisława Prosińskie- 
go, a w poszczególnych wydzia­
łach odbyły się sesje naukowe, na 
których zaprezentowano dorobek 
młodej kadry AR.

Z okazji jubileuszu przygo­
towano także dwie ekspozycje: 
w Studium Wojskowym przy 
ul. Niestachowskiej czynna jest 
wystawca dorobku uczelni, zaś 
w gablotach przy ul. Czerwo­
nej Armii przedstawione zos­
tały sylwetki laureatów na­
gród państwowych, wojewódz­
kich i miasta Poznania, (zr) 

nizacji gosoodarczych, które 
stosowane do nowych wymo­
gów, zaczną obowiązywać w 
1977 r.

Na piątkowym posiedzeniu 
zespołu d.s. oszczędności w go­
spodarce dyskusja wykazała, 
że w inicjatywach ludizkich, 
metodach planowania i zarzą­
dzania kryją się ogromne źró­
dła dalszego wzrostu gospo­
darczego, oszczędności w gos­
podarce i racjonalizacji zarzą­
dzania. (PAP)

Zjazd PPK zakończył obrady

Jednomyślny wybór 
A. Cunhala

W niedzielę, zakończył czte­
rodniowe obrady VIII Zjazd 
Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej, liczącej 115 000 człon­
ków, których reprezentowało 
przeszło 1200 delegatów, a tak­
że wiele tysięcy przedstawicieli 
organizacji partyjnych, przy­
bywających na kolejne posie­
dzenia zjazdu w charakterze 
jego gości i obserwatorów. W 
zjeździe uczestniczyły delega­
cje partii komunistycznych i ro 
botniczych z 60 krajów, w tym 
delegacja PZPR z członkiem 
Biura Politycznego KC, Józe­
fem Tejchmą.

Komitet Centralny (54 człon- ‘ 
ków i 36 zastępców) dokonał 
jednomyślnego wyboru Komi­
sji Politycznej i Sekretariatu 
KC. Wśród długotrwałej owa­
cji delegatów i gości, wypeł­
niających wielką halę ekspozy­
cyjną lizbońskiego miasteczka 
targów międzynarodowych, Vi- 
langues zakomunikował o po­
nownym jednomyślnym wybo­
rze Alvaro Cunhała na stano­
wisko sekretarza generalnego 
partii. (PAP)

USA stawiają weto

Debata nad przyjęciem 
Wietnamu do ONZ

Rada Bezpieczeństwa ONZ roz­
poczęła 12 l*m. rozpatrywanie 
sprawy przyjęcia Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu do Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych. Zgcd 
nie z art. 4 Karty Narodów Zjcd 
noczonych nowe państwo człon­
kowskie może być przyjęte na 
podstawie rekomendacji Rady 
Bezpieczeństwa. Z 15 członków 
rady 14 popiera kandydaturę 
Wietnamu, a liczba współautorów 
wniosku o przyjęcie tego pań­
stwa do ONZ zwiększyła się — 
po przyłączeniu się Francji — do 
11. Jedynie USA nie wyraziły do­
tychczas poparcia dla teg?? wnios 
ku a ambasador Scranion, który 
jest stałym przedstawicielem Sta 
nów Zjednoczonych w ONZ, o- 
świadczył delegacji społeczeństwa 
amerykańskiego ,która interwenta 
wała u niego na rzecz przyjęcia 
Wietnamu do ONZ, że ma instruk 
cje przeciwstawienia się wnios­
kowi, czyli postawienia weta.

♦
W Paryżu odbyło się spotkanie 

oficjalnych przedstawicieli Socja 
Hstycznej Republiki Wietnamu i 
Stanów Zjednoczonych. Po spot­
kaniu rzecznik strony wietnam­
skiej wyraził gotowość kontynuo­
wania rozmów, których celem 
byłaby normalizacja stosunków z 
USA. (PAP)



KRONIKA
iMIA

PLASTYCY NA S7OTKAN1U 
W KC PZPR

Październik w gospodarce

Mało czasu — wiele zadań
Polska delegacja 

partyjno-państwowi
W Komitecie Centralnym KC 

PZPR odbyło się spotkanie zastęp­
cy członka Biura Politycznego, se­
kretarza KC PZPR — Jerzego Łu­
kaszewicza z Zarządem Głównym 
Związku Polskich Artystów Plas­
tyków. Tematem spotkania były 
aktualne problemy rozwoju sztuk 
plastycznych w naszym kraju.

Ze strony Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków udział wzięli: 
Janusz Kaczmarski, Benon Liber­
ski. Janusz Kowalski, Antoni Haj- 
decki, Zbigniew Bednarowicz, Ja­
nusz Eysmont, Marian Sztuka, Wie 
sław Garboliński, Karol Grams, 
Leon Michalski, Józef Burlewicz.

W spotkaniu udział wziął kierów 
nik Wydziału Kultury KC PZPR 
— Lucjan Motyka. (PAP)

NOY/OCZESNE TECHNOLOGIE
KSZTAŁCENIA

12 bm. zakończyła się w Pozna­
niu zorganizowana pod patrona­
tem UNESCO trzydniowa między­
narodowa konferencja, poświęcona 
problemom technologii kształcenia 
w szkołach wyższych.

Szczególnie szeroko przedysku­
towano m. in. problemy nowoczes 
ności w dydaktyce szkół medycz­
nych i nauk społecznych. Duży do 
rebek ma w tym zakresie poznań­
ski ośrodek akademicki — a 
zwłaszcza Uniwersytet im. A. 
Mickiewicza i Politechnika Poznań 
ska, gdzie rozwijają działalność 
międzywydziałowe placówki no­
wych technik nauczania. (PAP)

LEKARZE-ANAL5TYCY
OBRADOWALI W POZNANIU
Z udziałem 500 lekarzy — anali­

tyków, farmaceutów, chemików, 
biologów i biochemików, zakoń­
czył sie 13 bm. w Poznaniu VI 
Zjazd Polskiego Towarzystwa Dia 
gnostyki Laboratoryjnej. Uczestni 
czyli w nim także specjaliści z za­
granicy. Dyskutowano m. in. o 
stosowaniu nowych metod przy 
analizach biochemicznych, hematń 
logicznych, bakterio!o?ic’nvch i 
serologicznych, u*atwiałącyrh 
wcześniejsze i trafniejsze wykrycj2 
chorób. (PAP)

KONFERENCJA NAUKOWA
W KONINIE

W Koninie odbyła się od 11 do 
13 bm. ogólnopolska konferencja 
naukowa „Ekonometria w przedsię 
biorstwie”. Organizatorami konfe 
rencji byli: Komitet Statystyki i 
Ekonometrii PAN, poznańska Aka 
demia Ekonomiczna i Konińskie 
Towarzystwo Społeczno-Kultural­
ne.

W programie znalazły się refe­
raty omawiające m. in. dynamicz­
ne programowanie produkcji w 
przedsiębicrstwacłr. optymalizację 
transportu półprefabrykatów bu­
dowlanych, metody analizy gospo 
darncści przedsiębiorstw.

W ostatnim dniu uczestnicy kon­
ferencji zwiedzili województwo ko 
nińskie zapoznając się m. in. z pro 
dukcją konińskiej huty aluminium 
i z kopalnią węgla brunatnego „Ko 
nin”. (woj)

SUKCES WIELKOPOLAN 
W „AMORZE-76"

Rekordową obsadę (98 recytato­
rów z niemal wszystkich woje­
wództw w kraju) i wysoki poziom 
miał sobotnio-niedzielny II Ogól­
nopolski Przegląd Poezji Miłosnej 
„Amor-76” w Szamotułach w woj. 
poznańskim. Duży sukces odnieśli 
w nim reprezentanci Wielkopolski, 
zdobywając obie pierwsze nagro­
dy: wśród wykonav;ców poezji mó 
v/ionej zwycięstwo przyznano Ta­
deuszowi Szostkowi z Wałcza 
(woj. pilskie), a najlepszym inter­
pretatorem poezji śpiewanej oka­
zał się Marian Przybył z Rawicza 
(woj. leszczyńskie). Obaj w nagro­
dę otrzymali rzeźby Amora, dłuta 
rzeźbiarza ludowego z Szamotuł — 
Henryka Hagela. W czasie imprezy 
z koncertem poetyckim wystąp‘ll

aktorzy poznańskiego Teatru 
Nowego, (hop)

© W Kieiczynku w woj. po­
znańskim zginął motocyklista Ed­
ward K., który przewrócił się na 
jezdni.

© W Szamotułach zginął 84-letni 
Karol R., który wszedłszy nagle 
na jezdnię wpadł pod samochód.

G Na ul. Konińskiej w Turku 
z"inął 19-letni chłopiec, który zo­
stał potrącony przez autobus.

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami opady. Rano zamglenia 1 
mgły. Temperatura maksymalna 
od 5 do 8 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
cpracov/ał Andrzej Piechocki.

STRONA

do końca roku
Wyniki gospodarcze osiągnięte w październiku przez pro­

ducentów z województw kaliskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskiego należy uznać za dobre. 
Podstawowe zadania produkcyjne zostały w przemyś-e zrea­
lizowane a nawet przekroczone. Wysoki jest również sto­
pień zaawansowania ich planu rocznego.
Zadania operatywne sprze­

daży zaplanowane dla przemy 
słu na 10 miesięcy tego roku 
zostały przekroczone w Koniń 
skiem o 1,8 proc., w Poznań- 
skiem — o 2,7 proc., w Pil­
ski em — o 3,4 proc., a w Lesz 
czyńskiem aż o 8 proc. Dobre 
wyniki zanotowano zwłaszcza 
w przedsiębiorstwach pracują 
cych według zasad nowego sys

Współpraca FJN i ODR

Polsko-kubańska
omowa na lata 1976-80
12 bm. zakończyła kilkudnio 

wą wizytę w naszym kraju, 
przebywającą od 7 bm. — na 
zaproszenie przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego — delegacja Korni 
tetów Obrony Rewolucji Kuby 
— CDR (Comites de Defensa 
de la Revolucion) której prze 
wo-dniczył krajowy koordyna­
tor tej organizacji, członek 
KC KP Kuby Jorge Lezoano 
Perez.

Delegacja kubańska przyję­
ta została przez członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego OK FJN, 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego, 
który zapoznał gości z aktual 
nymi zagadnieniami społecz­
no-politycznymi i gospodarczy 
mi naszego kraju oraz rolą i 
miejscem Frontu Jedności Na­
rodu w systemie ustrojowo- 
politycznym PRL.

Członkowie delegacji spotka 
li się z zastępcą członka Biu­
ra Politycznego, sekretarzem 
KC PZPR, członkiem Prezy­
dium, sekretarzem OK FJN — 
Jerzym Łukaszewiczem. W to­
ku rozmów omówiono główne 
kierunki rozwoju i zacieśnie­
nia współpracy między FJN i 
CDR, których współdzianie 
odgrywa ważną rolę w umac­
nianiu i pogłębianiu przyja­
cielskich stosunków między 
narodami Polski i Kuby.

Na zakończenie rozmów pod 
pisana została polsko-kubań­
ska umowa na lata 1976z80 wy 
tyczająca główne kierunki 

•wsoółpracy między FJN i 
CDR. (PAP)

temu ekonomiczno-finansowe­
go. Na przykład w woj. pil­
skim osiągnęły one wartość 
sprzedaży wyższą od ubiegło­
rocznej o 10,2 proc., przy nie­
wielkim wzroście zatrudnie­
nia, bo o 0,5 proc. Ten przy­
rost sprzedaży osiągnięto w 
wyniku wzrostu wydajności 
pracy. Podobnie dobre wyni­
ki mają załogi w Kaliskiem i 
pozostałych województwach.

Niemniej w każdym woje­
wództwie jest jeszcze nadal pc 
kilka przedsiębiorstw, które 
nie wykonały zarówno planu 
października jak i za 10 mie­
sięcy br.

O ile przedsiębiorstwa prze­
mysłowe całego regionu do­
brze wywiązują się ze swych 
zadań planowych, to załogi 
większości przedsiębiorstw bu 
dowlano-montażowych nie wy 
konały październikowych za­
dań. Wyjątek stanowią tutaj

nańskim wskaźnik ten kształ­
tuje się na poziomie 92,3 proc., 
a w konińskim — 93.3 proc.

Do końca roku pozostało oko 
ło półtora miesiąca. Ten okres 
w gospodarce Wielkopolski 
charakteryzować powinien się 
zwiększeniem tempa pracy w 
budownictwie oraz u produ­
centów przemysłowych posia­
dających „zadłużenia” w sto­
sunku do planów.

Jest to niezbędne, aby pier­
wszy rok kolejne! pięciolatki 
zakończył się w Wielkopolsce 
sukcesem gospodarczym.

(map)

,Czwarty człon sojuszu lewicy4

„Koziołki"
LOSOWANIE I

14, 18, 26, 35, 49 (40)
Końcówka banderoli 0737

LCSOWANIE II 

10, 15, 19, 24, 45 (36) 
Końcówka banderoli 50737 

„Toto-Lotek" 
LOSOWANIE I 

12, 19, 22, 35, 43, 47 (18) 
LOSOWANIE II

6, 20, 29, 37, 46, 47
Końcówka banderoli 592627

„Maty Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Male-
go Lotka z 
dzono:

Losowanie 
— wygr. po

dnia 10 bm. stwier-

I: 12 rozw. z 5 traf.
55.579 zł, 1.13.4 rozw.

z 4 traf. — wygr. po 882 zł i 36968 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 45 zł.

Losowanie II: 3 rozw. z 5 traf, 
wygr. po 223.285 zł, 364 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 2.700 zł i 13.075 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 128 zł.

Express-Lotek płaci
W zakładach Express Lotka z 

dnia 10 bm. stwierdzono: 2 rozw.
z 5 traf.
350 rozw.
2.588 zł i 
wygr. po

— wygr. po 301.968 zł, 
z 4 traf. — wygr. po 

15.087 rozw. z 3 tra. — 
100 zł.

A ć 
waldz;.. 
60-959 
g I u m: 
Marian

pilscy budowlani, którzy 
nia planowe wykonali w 
proc. W województwie

zada 
100,2 
poz-

Po spotkaniu w Rambouillet

Zrozumienie dla
problemów W. Brytanii
Prezydent Francji, Valery Gis 

card d’Estaing podejmował na 
zamku Rambouillet premiera W. 

.Brytanii, Jamesa Callaghana. Roz 
mowy oficjalne między obu mę­
żami stanu zapoczątkowały nową 
serię regularnych dorocznych spot 
kań na szczycie .obliczonych na 
poprawę stosunków francusko- 
brytyjskich. Według sformułowa­
nia Agencji Reutera, jpotkanie 
w Rambouillet otwiera nową fa­
zę w stosunkach francusko-brytyj 
skich i obecnie stosunki Paryża 
z Londynem są na takim samym 
poziomie jak z Bonn.

Na spotkaniu w Rambouillet do 
minowała kryzysowa problematy­
ka ekonomiczna. Jak wynika ze 
złożonych po zakończeniu rozmów 
oświadczeń oficjalnych, Francja 
popiera wysiłki W. Brytanii obli 
czone na uzyskanie pomocy finan 
sowej z Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego (MWF) dla 
obrony zachwianego funta szter- 
linga. Prezydent Giscard d’Es- 
taing stwierdził na konferencji 
prasowej, że francuski przedsta­
wiciel w MWF podejdzie ze zro 
zumieniem do brytyjskich próbie 
mów ekonomicznych.

W oświadczeniu dla prasy pre­
mier J. Callagban wyraził zado-

G. Marchais wzywa 
opozycyjnych gaullistów

Sekretarz generalny FPK, 
Georges Marchais, występując 
w piątek wieczorem (12 listo­
pada) na wiecu wyborczym w 
Ussel w departamencie Ccrre 
ze potwierdził, że jego partia 
„nie ma nic przeciwko ternu 
by opozycyjni gaulliści stali 
się czwartym członem soju­
szu sił lewicy”. Przemawiając 
na wiecu zorganizowanym w 
ramach kampanii komunistycz 
nego kandydata w wyborach 
uzupełniających, Christiana 
Audouina, sekretarz general­
ny FPK oświadczył, że „w in 
teresie całej lewicy leży res­
pektowanie odrębności ważne­
go kierunku politycznego, ja­
kim jest opozycyjny gaullizm, 
który ma już głębokie trady­
cje”. (PAP)

W południowym Libanie

wolenie konstruktywnej roli
Francji wobec dyskusji, jakie W. 
Brytania prowadzi obecnie na te­
mat uzyskania pomocy finanso­
we i z MWF.

V. Giscard d’Estaing i J. Cal- 
laghan omówili także kwestię 
ewentualnego wzrostu c*n reny 
naftowej i jej wpływu na gospo­
darkę obu krajów. (PAP)

Nie gasną
ogniska wojny

Podczas gdy sytuacja w 
środikowej części Libanu nor­
malizuje się w wyniku akcji 
wojsk syryjskich, działających 
pod flagą Ligi Arabskiej, w po 
łudniowej części tego kraju 
ogniska wojny nie gasną. A- 
gencja France Presse, powołu­
jąc się na źródła w Bejrucie, 
donosi, że między oddziałami 
palestyńskimi a prawicowymi 
formacjami zbrojnymi docho­
dzi tam do starć. Niektóre jed 
nostki palestyńskie, które opu­
ściły rejony dawnych walk w 
środkowej części Libanu, ma­
ją trudności z przedostaniem 
się na południe do swych baz 
w masywie Arkub, z powodu 
blokady zorganizowanej przez 
siły konserwatywne. (PAP)

^ukończenie ze str 1 
nictwa partyjnego i państwo­
wego republiki z Dinmucha- 
medem Kunajewem.

Na lotnisku w Mińsku — 
stoicy Białorusi oczekiwali po’ 

członka 
wiara Politycznego KC KPZR 
I sekretarz KC KP Białorusi 
1 . Maszerow. przewodnicząc? 
Urr Rady ^Wźszej 
BSRR Fiodor Surganow i pre- 
mwr tej republiki Tichon Kf- 
sielow. Na ulicach miasta, ude 
korowanych flagami państwo­
wymi Polski. ZSRR i Białoru- 
si gromadziły się tysięczne rze 

mieszkańców Mińska
Swój pobyt w stolicy Biało­

ruś! rozpoczęła nasza delega- 
Cia od wizyty w siedzibie KC 
Komunistycznej Partii tej re- 
pubhki, gdzie odbyło się spot- 
Kame z przedstawicielami na1' 
wyższych władz partyjnych i 
Państwowych. P. Maszerow i 
E G^rek dokonali nrzeglądu 
doświadczeń budownictwa ko­
munistycznego na Białorusi ’ 
socjalistycznego w Polsce. Wy 
łTinn-11- °ni informacje o dzia- 

part™nej i państwo- 
wej w realizacji uchwał o-^’- 
mch zjazdów KPZR i 
Spotkanie dało dobrą okazję

!iaP0Z"ani? się z imPonuja- 
Gmi osiągnięciami republik? 
białoruskiej, a zwłaszcza z jej 

orobkiem w dziedzinie prze­
mysłu i rolnictwa. A. Gierek 
wn ?a r^cę p- Maszero- 

ri . p°dzl<?kowania za owocny 
uaziai soołeczeństwa Białoru- 

polsk°-ra<3zieckiej współ- 
P ' ~v gosoodarczei 
rl<Sv?r?r“m- 
ztozyła wieniec u stóp obe’is- 
ku wzniesionego ku czci żoł-

3 I Partyzantów radziec- 
K oh poległych w wielkiej woj 
Xei "arodowej, a następnie 
SFDRRa. 1 Zjazdu

- KR 1 białoruskie Mu-^nm H.sloru wteikicj Wojny Na™ 
gdz>e zapinała 

eksponatami obrazuj 
auerską walkę narodu r 

kiego przeciwko faszys. 
skim najeźdźcom

Następnie Zasławiu pod Minskjem KC KP Białorusi 
^<dyBSRRRadv ^^yższej ? 
rz d BSRR wydały uroczysty 
sSi de’ C7C^ C7łnnk^ Po’- 
SKiej delegacji partyjno-nań

udaniem’ Maszerow mówił z 
nieclaeh ^paniałych osiąg 
rózS "ar°du Dolskiego w 
rozwoju przemysłu, nauki l 
kujtury. Jesteśmy dumni  nń wiedział — - u,1 pc
kicm ■ z-e z każdym ro- 

Się J rozwija 
lityczna ? « Po-

dziii utwier-
P,r“konaniu^eKnj,Sy "

W rocznicę powstania LRA
Prezydent A. Neto przyjął dele­

gację polską przebywającą w 
Luandzia na obchodach pierwszej 
rocznicy powstania Ludowej Repu 
bliki Angoli. Dziękując za życze­
nia przekazane z okazji święta na 
rodowego LRA przez najwyższe 
władze PRL prezydent Neto zło­
żył na ręce przewodniczącego de­
legacji polskiej, członka Rady Pań 
stwa S’anis’awa Wrońskiego po-ą 
ce pozdrowienia dla narodu pol­
skiego.

Eksport w dziedzinie atomowej
W Londynie zakończyła się 12 

bm. sesja przedstawicieli krajów, 
które zharmonizowały swoją poli­
tykę eksportową w dziedzinie ato 
mowej. Było to kolejne spotkanie 
z serii poświęconej tej problema­
tyce. W sesji uczestniczyły delega 
c?e Belgii, Czechosłowacji. Fran­
cji. Holandii, Japonii, Kanada, 
NRD. Polski, RFN. Sw’"?!. w. 
Brytanii, Włoch, USA i ZSRR.

Za wotum - 249 deputowanych
Mniejszościowy rząd chadecki 

premiera G. Andreottiego otrzy­
mał w piątek wotum zaufania Izby 
Deputowanych na zakończenie 
dwudniowej debaty nad rządowa 
strategią wydobycia Włoch z glę 
bokiego kryzysu gospodarczego. Za 
wotum głosowało 249 deputowa­
nych, przeciwko — 37, od głosu 
wstrzymało się 267 deputowanych

— w tym z partii komunistycznej 
i socjalistycznej.

Rezolucja w sprawie Cypru
Po kilkudniowej dyskusji XXXI 

sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przyjęła 12 bm. rezolucję wzywa­
jącą wszystkie strony zaintereso­
wane uregulowaniem kwestii cy­
pryjskiej do współpracy z sekreta 
rzem generalnym ONZ w realiza-

cji poprzednich ustaleń Zgroma­
dzenia Ogólnego w tej sprawie z 
1 listopada 1974 i 20 listopada 
1975 r. Rezolucja ta została nrzv- 
jęta 94 głosami. Przeciwko głoso­
wała jedynie Turcja.

Brak postępu w konsultacjach
Uczestniczący w genewskiej kon 

ferencji w sprawie przyszłości 
Zimbabwe przywódcy afrykańscy, 
J. Nkonto i R. Mugabe oświadczy 
Ii w piątek, że w czasie dotychcza 
sowych konsultacji „nie osiągnię­
to żadnego postępu”. Potwierdził 
to również w rozmowie z dzienni 
karzami przewodniczący konferen 
cji. przedstawiciel rządu brytyj­
skiego I, Richard, stwierdzając, że 
konferencja znalazła się w impa­
sie z uwagi pa utrzymujące się na 
dal rozbieżności zdań w snrawie 
daty ogłoszenia niepodległości Zim 
bab we.

Zbrojenia konwencjonalne
Amerykańskie bię —cnie

ONZ (UNA) ogłosiło przygotowy­
wany od dwóch lat raport, w któ­
rym opowiada się za podjęciem 
praktycznych działań w celu ogra­
niczenia wyścigu zbrojeń konwen­
cjonalnych. Raport został przygo­
towany z inicjatywy nowojor- 
sjiiej Rady Stosunków z Zagrani­
cą przez zespół wybitnych osobi­
stości, na których czele stoją: pre­
zes Atlantic Richfield Company — 
Thornton Bradshaw oraz CyruG 
Vance — były zastępca sekretarza 
obrony USA i jeden z bliskich do­
radców przyszłego prezydenta, Jim 
my Cartera.

Wybory uzupełniające
W niedzielę, w 7 okręgach od­

były się wybory uzupełniające do 
parlamentu francuskiego, zdaniem 
obserwatorów ich wyniki będą i- 
stotną wskazówką na temat szans 
obecnie rządzącej koalicji prezy­
denta V. G. d’Estaing w wybo­
rach dc Zgromadzenia Narodowe­
go w 1978 r.

Nacjonalizacja banków
Rząd Ludowej Republiki Angoli 

wydał dekret o nacjonalizacji 
dwóch największych banków. Do­
tychczas „Bank Angoli” i ..Handlu 
wy Bank Angoli” dokonywały 87 
procent wszystkich operacji fi­
nansowych kraju.
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ńego i dynamiczne^ Ma to zasadnlcz/^. 
dla pomyślnego rcttWoj' 
wspólnoty państw 
nych której Zwią2ek^; 
ki jest główną siłą Mat 
nież zasadnicze 2nacJ; 
budowy trwałego pok ! 
czym Kraj Rad odgryź 
wiodącą. a ’

I sekretarz KC PzPR 
tulował gospodarzom 
jaki do wszechstronnego £ 
stu potęgi Kraju Rad j ? 
noszenia stopy życiowe’ ■ 
ludności wnosi republik?- łoruska. Podkreślił, że 2 
na Białorusi ma szczególnej 
ozenie i wymowę, gdyż z 
ziemi ruszyła przed '3'2 ■ 
wielka wyzwoleńcza oferw 
Armii Czerwonej, która zj. 
czątkowała wyzwalanie p 
ski.

W drugim dniu pobytu t 
Białorusi delegacja partyja 
państwowa PRL z I sekretad 
Komitetu Centralnej# pzp 
Fdwardem Gierkiem, odwi 
dziła pola bitewne pod Lenir

Polskim gościom towaru 
li: zastępca członka Biura P 
litycznego KC KPZR, I seki 
tarz KC Komunistycznej P; 
tli Białorusi — Piotr Mas: 
row i inni członkowie ki® 
nictwa republiki. Obecni I 
li: sekretarz KC KPZR-ę 
dimir Dołgich i wiceprem 
rządu radzieckiego — Meta 
Lesieczko.

Na całej trasie przejazdu 
od Orszy, dokąd przybył r 
ciąg specjalny, do Lenino-’ 
tały serdecznie naszą delt' 
cję w każdej miejscowości" 
sięczne rzesze mieszkańców.

Podczas kilkugodzinnego 
bytu w Lenino delegacja pa 
tyjno-państwowa PRL zwie: 
ła Muzeum Polsko-Radzieć 
go Braterstwa Broni, wpis: 
się do księgi pamiątkowej o: 
uczciła pamięć polskich i: 
dzieckich żołnierzy, poległ; 
w historycznej bitwie nad;: 
ką Mierieją. Pod pomnik 
na mogiłach bohaterów zlc: 
no wieńce.

Prezes Rady Ministri 
PRL, Piotr Jaroszewicz, pff 
mawiając w imieniu deiega 
do uczestników uroczysta 
podkreślił epokowe znaczę: 
walk pod Lenino dla poh 
radzieckiego sojuszu bojom 
go, który utorował nasze; 
czyźnie drogę do zwycięż 
nad wspólnym wrogiem.

Delegacja odwiedziła 
nież ,miejscową szkołę ogót 
kształcącą, w której — 
staraniom dzieci z druf 
pionierskiej im. Tadeusza 1 
ciuszki oraz jej wychowaj- 
— utworzono izbę pam^,! 
poświęconą tradycjom W 
pracy i przyjaźni polsko- 
dzieckiej.

W Alei Przyjaźni, prą­
cej z miejscowości Gorki- 
osiedla Lenino. Edward ■ 
rek i inni przedstawicieleJ 
wyższych władz naszego ’ 
zasadzili drzewka, które 
miętnią ich pobyt na teren >
słynnej bitwy. j i

Tego samego dnia pol^( i 
iegacja zapoznała się tal® ' 
dorobkiem Zadnieprzań3^ 
Zjednoczenia Hodowlanego' 
jednego z wielu, jakie ober 
powstają na Białorusi w z" 
ku z dokonującym się PrC' 
sem kooperacji i specjale

m 
* 
k 
n, 
r( 
PI

produkcji rolnej. J, 
Po powrocie do Mińskach 

kowie delegacji obecni by^ 
przedstawieniu w Pańsi* 
wym Akademickim M 
Wiieikim Opery i Baletu 
Goście polscy obejrzeli 
„Stworzenie świata”, 
autorem jest artysta lu:i'. S; 
RFSRR, laureat nagrody P fl| 
stwowej ZSRR Andriej rL

B

rc 
c 
P'

trow. (PAP) __

Obniżka sezonowi
ceny ziemniaków

9i 
si
Pi 
S( 
ki 
ki

16 listopada br. (wtor^ 
n;ża się dotychczasową ^;.. 1 
wą cenę detaliczną ków jadalnych, stosowa^ c 
punktach sprzedaży nej, 2 3,00 za 1 kg na J

detaliczną

za 1 kg. (PAP)
k
ił

■mm——W wtui il i li i

Q IJ C „PRASA — KSIĄŻKA - p u. Ot
Prenumerata: wpłaty na­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" o? ka^s' 
pocztowe I doręczyciele do dnia w 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) 
cego okres prenumeraty: na miesiąc |'r(jei..5|t 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). > 
nr 35029.nr 35029.
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M-hmiiaiićf 47 000 ton maszyn i urządzeń z ZSRR Bezpieczeństwo i higiena pracj

Kłopoty reorganizacji
Pod koniec ubiegłego roku w Odzieżowej Spółdzielni 

Pracy „Turkowianka” w Korytkowie koło Turka (woi 
konińskie) wystąpiły kłopoty z wykonaniem plonu Je­

szcze do półrocza tego roku nie osiągano właściwego za­
awansowania w realizacji planu rocznego. Równocześnie w 
tym roku produkuje się w „Turkowiance” trzykrotnie mniej 
wyrobów z przeznaczeniem na eksport niż w roku ubiegłum’ 
Co zrobiono w „Turkowiance", aby tę sytuację zmienić? 
pytamy prezesa spółdzielni — Bogdana Komorowskiego:
_ Na przełomie roku ubiegłego i bieżącego nastąpiły a 

nas bardzo istotne zmiany. Do roku 1975 należeliśmy do Zrze­
szenia Producentów Koszul i Bielizny Osobistej przy ZPO 
„Wólczanka" w Łodzi. Wykonywaliśmy proste wyroby: bie­
liznę osobistą i pościelową. Szyliśmy też podomki i pidżamy 
na eksport do RFN i Włoch. Wyroby eksportowe stanowiły 
jeszcze w roku ubiegłym połowę naszej produkcji. Dzięki te­
mu mogliśmy też za dewizy zakupić niektóre urządzenia. 
Pozwoliło to nam tak unowocześnić park maszynowy, że wspól­
nie z „Wólczanką" uznaliśmy, iż szkoda, by te maszyny prze­
znaczać do szycia tak prostych wyrobów jak na przykład bie­
lizna pościelowa. Postanowiliśmy przejąć bardziej uszlachetnio­
ną i skomplikowaną produkcję odzieży dziewczęcej — mło­
dzieżowej...

— Jeśli wszystko szło tak dobrze, to ską? wzięły się kłopoty 
na przełomie roku?

— Właśnie z tych zmian. Od stycznia 1976 przeszliśmy do 
Zrzeszenia Producentów Ubiorów Damskich i Dziewczęcych 
przy ZPO „Córa" w Warszawie. W związku z tym już w‘koń­
cówce roku ubiegłego zaprzestano nam przysyłać tkaniny 
pościelowe. Musieliśmy w miejsce bielizny pościelowej zwięk- 
czyć produkcję pidżam, która jest przecież bardziej praco­
chłonna i mniej opłacalna dla spółdzielni. W związku z tym 
mieliśmy kłopoty z wykonaniem planu wartościowego. Dzięki 
jednak mobilizacji załogi w końcówce roku, jak i poprzez 
zmianę zadań planowych, wynikających ze zmiany asorty­
mentu, nasz plan roczny zrealizowaliśmy. Na początku tego 
roku, kiedy przystąpiliśmy do wykonywania zupełnie nowych 
wyrobów, m. in, bluzek, spodni, spódnic, kurteczek dziewczę­
cych plonowaliśmy początKowo. na pierwsze miesiące nieco 
niższe zadania produkcyjne, gdyż załoga musioła zostać prze­
szkolona i przyuczona do nowej technologii. W wyniku kur­
sów 41 osób zdało egzaminy mistrzowskie. V/ tum też czasie 
montowaliśmy jeszcze w zakładzie niektóre nowe urządzenia 
niezbędne dla wykonywania tego typu odzieży.

— Czy te starania przyniosły oczekiwane rezullaly?
Obecnie jesteśmy już „nad planem". Za dziewięć miesię­

cy nasze wyprzedzenie w stosunku do założeń planowych 
wynosi ponad pół miliona złotych, mimo że plan tegoroczny 
jest znacznie wyższy od zadań roku 1975. Postanowiliśmy na­
wet wykonać produkcję dodatkową wartości miliona złotych. 
t’wa^ acz®$° łc^ bardzo zmalała produkcja ekspor-

już na placu budowy
W październiku zakończone zostały dostawy radzieckich

maszyn i urządzeń dla pierwszego, 
etapu budowy Huty „Katowice”.

kończonego obecnie pod
polsko-radzieckiej współpracy
techniczno ekonomicznej

HUTA
Dla obiek­

tów, których 
bliskie urucho­
mienie zapew­
ni hucie roczną

Huty 
przed

„Katowiice” — tak jak 
26 latv. gdy rozpoczyna

— Centrala Handlu Zagranicznego „Coopexim" nie 
ta odpowiednich kontraktów eksportowych. Myślę, że w roku 
pizyszłym powinno się coś w tym zakresie poprawić, ponie­
waż zadeklarowaliśmy gotowość podjęcia produkcji na eks- 
P ; ni 1 ty^° P°dorne^j lecz również innych bardziej intere- 
su,ących wyrobów. Poprzez podniesienie atrakcyjności naszej 
o.erty chcemy zwiększyć szanse wyjścia na rynki zagraniczne.

zawar-

bk °P°^' Z boryka się „Turkowianka" to typowe pro- 
emy Y^k0^® z reorganizacji i zmian profilu produkcyj- 
ogo. Na sZczęście nie traci na tym załoga, gdyż zarobki w 
ym roku wzrosły o 30,7 procent w stosunku do ubr. Chodzi 

t° by wszystkie zmiany w przedsiębiorstwie plano- 
b Cf k n'e. za sobą kłopotów produkcyjnych,
n ych reor?°™zacji nie było naraz zbyt wiele. Tymczasem

12J)e Si?' 2® „Turkowianka" od 1 października przejęła 300- 
- ową konińską Spółdzielnię „Zagłębianka" specjalizującą 

inrnW kołder. Jak zapewnia aktyw „Turkowianki",
ni Prol7i®my związane z przejęciem nowej jednostki

aoiją się na wynikach produkcyjnych.
CZy. wykorzystane zostaną doświadczenia z poprzednich re- 
- n zacji? O tym poinformujemy za kilka miesięcy.

MAREK PRZYBYLSKI

zdolność pro­
dukcyjną 2,5 min ton stali, ra 
dzieckie fabryki dostarczyły 
ponad 40 000 ton maszyn i u- 
rządzeń. Z ZSRR nadeszło po­
nadto już blisko 7000 ton ma 
szyn i urządzeń dla drugiego 
podetapu budowy, po którego 
ukończeniu, pod koniec przy­
szłego roku huta uzyskiwać 
będzie stopniowo zdolność wy 
twórcza 4,5 min ton stali ro­
cznie. Ostatnie brakujące ele­
menty niezbędne do zakończę 
nia montażu poszczególnych 
podstawowych obiektów Hu- 
tu „Katowice” wysyłane były 
z ZSRR na teren budów” nie­
mal ekspresowo, nie tylko ko 
leją, ale samolotami i samo­
chodami.

Obydwa nasze hutnicze ko-
losy Huta im. Lemima i
„Katowice”, stały się symbo­
lem przyjaźni i rozwijającej 
się współpracy między Polską 
a Związkiem Radzieckim. Ra­
dziecka pomoc przy budowie

Zakończenie Poznańskich
Spotkań Jazzowych

Zarząd 
tycznego 
Polskich 
Jazzowy,

Wojewódzki Socjalis 
Związku Studentów 

i Wielkopolski Klub 
przy współudziale

Polskiego Stowarzyszenia Jaz­
zowego, Wydziału Kultury ! 
Sztuki Urzędów Wojewódzkie 
go i Miejskiego w Poznaniu, 
Pałacu Kultury oraz „Expres- 
su Poznańskiego” zorganizowa 
li w dniach 12—14 listopada 
br. Poznańskie Spotkania Jaz­
zowe.

Na imprezie tej grały kraje

no budowę Huty im. Lenina 
— ma charakter wielostron­
ny. Przypomnijmy: w 1971 r. 
przy ścisłej współpracy ra­
dzieckich biur projektowych 
opracowano wstępne, przed­
projektowe studium budowy 
wielkiej huty. W marcu 1972 
roku rządy obydwu krajów 
podpisały umowę o wspólpra 
cy gospodarczej i technicznej 
przy budowie tego hutniczego 
giganta. Umowa zapewniła 
nam nie tylko dostawy ma­
szyn i technologii dla podsta­
wowych wydziałów, ale rów­
nież pomoc techniczną specja­
listycznych biur projektowych 
z Państwowym Instytutem 
Projektowania Zakładów Me­
talurgicznych „Gipromez” w 
Moskwie na czele. Trzeba też 
podkreślić, że radzieckie fa­
bryki maszyn hutniczych przy 
jęły nasze zamówienie w po­
łowie minionego planu 5-let- 
niego, w okresie gdy realizo­
wały napięte zadana tego pla­
nu — i że projekty niektórych 
urządzeń dla Huty „Katowi­
ce” wykonywane były poza 
planem.

Agregaty radzieckie,’ w któ 
re wyposażona została Huta 
„Katowice”, stanowią najno­
wsze osiągnięcia technicznej 
myśli konstruktorskiej i pre­
zentują najwyższy poziom 
światowy. Ich prototypy prze 
szły próby w wielkich kombi 
natach — nowolipieckim i no 
wokuznieckim. Wykonały je 
zaś tak renomowane wytwór­
nie urządzeń hutniczych jak 
Zdanowskie Zakłady Budowy 
Maszyn Ciężkich, Dniepropie- 
trowskie Zakłady Budowy Ma 
szyn Hutniczych i Uralskie 
Zakłady Budowy Maszyn.

Podpisane przed dwoma 
laty drugie porozumienie o

przy realizacji drugiego etapu 
budowy Huty „Katowice” prze 
widuje dostawę z ZSRR: trze 
ciego wielkiego pieca, trzecie 
go konwertora, urządzeń do 
ciągłego odlewania stali i wal 
cowni ciągłej blach. Właśnie 
obecnie trwają konsultajce 
techniczne w Moskwie, w któ 
rych uczestniczą projektanci 
Gliwickiego Biura Projektów 
Przemysłu Hutniczego, „Bipro 
hut” i moskiewskiego „Gipro- 
mezu” oraz przedstawiciele 
polskich i radzieckich fabryk 
maszyn hutniczych. Konsulta­
cje dotyczą założeń i realiza­
cji huty o zdolności 9 min ton 
stali, którą Huta „Katowice”

Długofalowy program 
eliminacji zagrożeń |

W Centralnym Instytucie. 
Ochrony Pracy opracowano 
długofalowy program, zmie­
rzający do integracji poten-' 
cjału naukowo-badawczego in j 
stytutów branżowych i uczel 
nianych, zajmujących się spra 
wami bezpieczeństwa i higie­
ny pracy.

W pierwszym etapie, do roku 
1980, program przewiduje 
opracowanie metod skutecz­
nej eliminacji istniejących 
jeszcze zagrożeń szczególnie 
niebezpiecznych i najbardziej 
powszechnych. Przy jego oprą 
cowaniu wykorzystana zosta­
nie elektroniczna technika 
obliczeniowa, której zadaniem 
będzie zbieranie i rejestracja 
informacji o zasięgu i wielko 
ści podstawowych zagrożeń.

PAP

we zagraniczne
big-band owe oraz 
jazzowi.

orkiestry 
wokaliści

Po dwóch dniach konkurso­
wych koncertów główną na­
grodę oraz puchar „Expressu 
Poznańskiego” otrzymali muzy 
cy big-bandu „Puls” z Kato­
wic. Za najlepszego kompozy­
tora i aranżera uznano Włodzi 
mierzą Zuterka, zaś Tomasz 
Mączyk otrzymał nagrodę dla 
najlepszego perkusisty i instru 
mentalisty — obaj również z 
„Pulsu”. Za prowadzenie big- 
bandu wyróżniono kierownika 
grupy „Riviera-Remont” z War 
szawy — Aleksandra Misiure- 
wicza.

Wyróżnieni muzycy i nagro­
dzone grupy uczestniczyli w 
niedzielnym koncercie galo­
wym, w Arenie, razem z za­
proszonymi, światowej sławy 
wokalistami i orkiestrami jaz-

„Poznańskie Słowiki" 
wracają dziś z Włoch
Dzisiaj około godziny 18 wra 

ca z miesięcznego tournee po 
Włoszech zespół chóru i orkie­
stry Poznańskiej Filharmonii 
pod dyrekcją Stefana Stuligro­
sza.

Ostatni, 21 koncert zespołu 
poznańskiego odbył się w ubie 
gły piątek w Breści. W sobotę 
zespół wyruszył w drogę po­
wrotną do kraju.

Jego koncerty przyjmowane 
były w Italii z olbrzymim entu 
zjazmem. „Poznańskie Słowi­
ki” zrobiły prawdziwą furorę 
w tym kraju; przywożą zna­
komite recenzje i moc wrażeń.

_ zowymi. (eno )
3BESE

ma osiągnąć w 
tach osiemdzie 
my wreszcie, :

nierwszych la 
’■>. Dodaj- 

dstawie 
umienianiedawnego „ .

ZSRR udzieli Polsce wydatnej
pomocy w budowie linii kole­
jowej od granicy do Huty „Ka 
towice”, która odegra donio­
słą rolę w zapewnieniu do­
staw radzieckiej rudy żelaza.

Udział radzieckich specjali­
stów przy montażu i rozruchu 
maszyn i urządzeń, przeszko­
lenie członków przyszłej załogi 
w radzieckich zakładach me­
talurgicznych, to inne, nie 
mniej ważne elementy polsko 
-radzieckiej współpracy przy 
budowie Huty „Katowice”. 
Wymiana doświadczeń, nawią 
zanie ścisłych kontaktów, bez 
pośrednich stosunków i przy­
jaźni między hutnikami i bu 
downiczymi obu krajów dobrze 
służą zbliżeniu, wzajemnemu 
zrozumieniu i umocnieniu 
przyjaźni między narodami 
Polski i ZSRR. (PAP)

Kanclerz H. Schmidt 
o tradycjach

Do toczącej się od dwócli tygo-
dni w RFN burzliwej dyskusji wo 
kół zdymisjonowania dwóch genera 
łów lotnictwa Bundeswehry włą­
czył się po raz pierwszy publicz­
nie kanclerz Helmut Schmidt.

Zarówno w wywiadzie dla pierw 
szego programu telewizji, jak i 
dla rozgłośni „Deutschland — 
Funk”, kanclerz przyznał, że jedy­
ne dotychczas istniejące zarządze­
nie Ministerstwa Obrony w spra­
wie pielęgnowania tradycji woj­
skowych, wydane w 1965 r. przez 
ówczesnego chadeckiego ministra 
obrony. von Hassela, wymaga zmo 
dyfikowania. Kanclerz oświadczył, 
że zarządzenie to nie daje wyraź­
nej odpowiedzi na pytanie, z ja- 
ki^h tradycji wojskowych powin­
na- czerpać dzisiaj Bundeswehra. 
On, kanclerz, uważa ze swej stro­
ny, że „właściwym zadaniem 
Bundeswehry jest pielęgnowanie 
tradycji pokojowych”. (PAP)

60 min. zł dodatkowej produkcji

VIII Kongres Związków Zawodowych, który za miesiąc 
zbierze się w Warszawie, powitają wielkopolskie zało­
gi zwiększona produkcją na rynek i eksport, podniesieniem 
jakości wyrobów, czynami społecznymi.
W województwie poznań­

skim na apel Prezydium CRZZ 
odpowiedziało już 35 przedsię­
biorstw, a wartość podjętych 
dotychczas zobowiązań produk 
cyjnych wynosi 59,8 min zł. 
Oprócz tego postanowiono 
przepracować w czynie społecz 
nym 30 669 roboczogodzin.

Załogi podległe Zjednocze­
niu Budownictwa Rolniczego 
oddadzą do użytku w roku bie 
żącym dodatkowo 173 izby mie 
szkalne.

Dzięki zobowiązaniom Poz­
nańskich Zakładów Odzieży 
Sportowej w IV kwartale br. 
znajdzie się na rynku 300 sztuk 
spodni z texasu i 335 sztuk 
kurtek ocieplanych ponad 
plan.

Poznańskie Zakłady Papier­
nicze wyprodukują dodatkowe 
galanterię papierniczą z udzia 
łem tworzyw sztucznych war­
tości 
sowy 
nych 
— to 
szyn

400 000 zł. Czyn kongre-
Zakładów Mechanicz- 

Przemyslu Papierniczego 
dodatkowe remonty ma- 
papierniczych -wartości

miliona zł.
Załoga Rejonowych Zakła-

dćw 
gaz” 
jęła 
plan

Gazów Technicznych „Pol 
w Poznaniu m. in. pod- 

się wyprodukować ponad 
10 000 m sżeść. tlenu.

Pracownicy Zakładów Wy­
twórczych Głośników „Tonsil” 
we Wrześni dadzą w IV kwar 
tale br. dodatkową produkcję 
wartości pół miliona złotych,

Nc^trój szczególnego zainte­
resowania towarzyszył od 

^erze^S0 P°Czqtku łe* Pre’ 
* leaV? k° ° mówiło si? 
torzu i ' ~ ’ zliza­
nia Wi6lV^yk°nC,WCy wit?zali z 
^ocze^J'002'®!®' ni® ta^c 
Prości 1cza nim "^P®retka Gombrowi- 
ny na P°lskie sce
Była óobrzp^UZ zosłała legendą. 
Irolnum „ ^nQna widzom tea- 
raz Pierwstu^0011?02'®' gdy P° 
dzi Ko?: -Z^ wys*awit ją w Ło- 
Prowdz''mierZ Deimek- Jest coś 
że W iub? wielkiego w tym, 
Szei slukłe^SZ0Wym sez°nie na 

w '• SCeny’ Poświęco- 
9ii Polskiej dramatur
Ji® równi zesnei' mogła znaleźć 
WskieQoez . sziuka wybitnego 
s®rzQ U,'. lr"ezyjącego już), pi- 
k0" Gomt?'ac^n2go' „Operet-

1 Ur°kach ■ z?‘etacb teatralnych 
Szczerze mJASt- bowiem dla nas, 

kt8PotSWiqc: utworem wiel- 
a Przez Napisana zosta- 
^PeiskiJ*'6.^®90 P'sarza o 
o?ni. . już dziś nazwisku i

przedstawienie : 
przez Józefa Grudę

zrealizowane

Teatru Polskiego w 
trzeba więc pamiętać,

na scenie 
Poznaniu, 

z jakich
pozycji napisana została ta 
sztuka, a równocześnie mieć świa 
domość, jak ogromnie trudnego 
zadania podjęli się jej realiza­
torzy i wykonawcy, wystawiając 
to pełne wewnętrznych sprzecz­
ności dzieło.

niami autora. Jego przedstawię 
nie wyreżyserowane zostało spra­
wnie, wyczuwa się w nim także 
ogrom pracy, który włożył cały 
zespół w przygotowanie tego 
spektaklu. Ale jest to spektakl 
jak gdyby pęknięty od wew­
nątrz. Niektóre role i postacie 
sprawiają wrażenie, że wymknę 
ły się spod kontroli reżysera. 
Przy czym rzecz charakterystycz

n

r°29lo$ie *Uz dz'ś nazwisku i 
'deóinJ °^c®9° nam prze 

^l9kieg0 r^CZni®' przy tym 
Rumienia naszej 

PoZQ lSCl Ty|!<o twórca ży 
*Q^ si? zdecydo

w knQZać rewolucję spo 
kOrW.nciach tonim^kowe^^iach teótru o- 

,on mógł zdoii ■ na ł,.i . m°yT zao 
' ?°ec obu J lroni' ' sarkazmu 
^Qn9ch' r^Wnie °slro skry- 

10L.ił°^nie starego
ł®c0 nyszyd2°nego, ale

MW "'®2rianego mu z
novvego. Oglądając

Ostatni utwór sceniczny Wi­
tolda Gombrowicza jest bowiem 
niezwykle trudny do pokazania 
na scenie. Autor postawił przed 
swymi realizatorami, praktycznie 
rzecz biorąc, nieomal niewyko­
nalne zadanie. Kazał im siłami 
i środkami teatru dramatyczne­
go wysławić operetkę i to w ta 
ki sposób, aby zabrzmiała ona 
ze sceny jak prawdziwie współ­
czesny dramat. „Z jednej stro­
ny przeto — pisał Gombrowicz 
w swym odautorskim komentarzu 
_  ta operetka winna być od 
początku do końca operetką, nie 
naruszalną i suwerenną w swych 
elementach, z drugiej ma być 
jednakże patetycznym ludzkości 
dramatem".

Józef Gruda starał się maksy- 
małnie wiernie pójść za wskaza

na, iż najwięcej kłopotów spra­
wiało aktorom utrzymanie właś 
nie owego operetkowego charak 
teru i klimatu spektaklu. Trudno 
nawet mieć o to pretensje do 
młodych aktorów, że nie potra­
fili poradzić sobie z ową dwois­
tością struktur teatralnych tego 
przedstawienia, z owym splotem 
błazeństwa i groteski, wodewilu 
i prawdziwie wielkiego dramatu. 
Nikt z aktorów tej generacji nie 
wie już dziś przecież, czym kie 
dyś była operetka i jakimi ona 
niegdyś rządziła się prawami.

Najbliższą intencjom Gombro­
wicza rolę i postać stworzył w 
tym przedstawieniu odtwórca 
roli profesora — Józef Jacho­
wicz. Jego profesor jest zara­
zem i groteskowy, i tragiczny, 
ma wymiar prawdziwie operei-

kawy, a przy tym i 
głęboko ludzki. Z o- 
peretki rodem jest tak­
że w tym spektaklu 
księżna Himalaj w in­
terpretacji Ireny Grzon 
ki oraz stary książę 
odtwarzany przez Wło 
dzimierza Kłopockiego, 
a z postaci drugiego 
planu przede wszyst­
kim prezes — Alek­
sandra Błaszyka oraz 
uroczy złodziejaszek 
— Marzeny Trybały- 
Dąbrowskiej. Dobrze 
radziła sobie także z 
rolą Albertynki Gabrie 
la Sarnecka, zawo­
dząc nas w jednej 
właściwie tylko (klu­
czowej jednakże dla 
zrozumieriiia intencji 
Gombrowicza) zamy­
kającej ten spektaKl 
scenie.

Zdecydowałem się 
pisać wyłącznie o do­
brych stronach tego 
przedstawienia. Pozo-

Dział Grafiki Współczesnej Mu 
1 zeum Narodowego w Warszawie 
i wzbogacił się o cenne eksponaty, 
j Wybitny malarz, grafik i rzeźbiarz 

hiszpański Juan Miro przekazał 
w darze naszej placówce pięć 
swych rycin z ostatniego okresu 
twórczości.

Bogatą kolekcję współczesnych 
europejskich grafik złożyli w da­
rze dla muzeum Brigitta i Wa­
wrzyniec Węclewiczowie zamiesz-

bów na rynku krajowym — 
głównie głośników kulistych.

(gra)

Z litografiami P. Picasso

171 rycin w darze dla 
Muzeum Narodowego 

w Warszawie

Scena zbiorowa z poznańskiej realizacji 
sztuki Gombrowicza. Na pierwszym pianie 

Gabriela Sarnecka — Albertynka.
Fot. — G. Wyszomirska

stała mi więc do omówienia jesz 
cze scenografia. Trzeba ją niewąt 
pfiwie zapisać na dobro poznań­
skiej realizacji „Operetki” Gom 
browicza. Izabella Gustowska i 
Wojciech Mueller słusznie chyba 
zrezygnowali z typowo operet­
kowego pastiszu. W ich projek­
tach było coś z wystawnej ope­
retki, ale w takich dekoracjach 
mógł również rozegrać się dra 
mat. W sumie więc poznańska 
realizacja „Operetki" z całą pew

nością nie zakończyła się dła 
naszego teatru porażką. Trudno 
wszakże mówić o jakimś wiel­
kim sukcesie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Polski Poznaniu
„Operetka” Witolda Gombrowicza 
w reżyserii Józefa Grudy i sce­
nografii Izabelli Gustowskiej i 
Wojciecha Muellera. Muzyka: Pio 
tra Mossa. Choreografia: Rajmun­
da Sobiesiaka. Premiera prasowa 
6 listopada 1976.

kali w Sztokholmie. Wśród 171 
ofiarowanych rycin znalazły się 
m. in. litografie Pabla Picasso 
oraz znanych francuskich mala­
rzy: Hansa Arpa, Mirca Chagalla, 
Fernanda I.egera, Georges’a Rou- 
aulta i in. Ponadto B. i W. Węc­
lewiczowie przekazali Muzeum Na 
rodowemu dwie cenne ryciny Han 
sa Duerera oraz kilka obrazów ma 
larzy polskich.

Te i inne eksponaty ofiarowa­
ne muzeum znajdą się na wysta 
wie darów grafiki współczesnej 
polskiej i obcej, która zostanie 
otwarta w drugiej połowie marca 
przyszłego roku. (PAP)
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LISTOPAD

15
Poniedziałek

NOWY 
Chioggi”.

Alberta 
Leopolda

Słońce: 7.00—15.48

TMTR¥
&■ 19 „Awantura

1
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Baśń 

e jasnym sokole” (radź.
15.30, 17.45, 20 „Ryzyko” (radź. 12 
L).

APOLLO

KIN*

b.o.), g.

___ ,—17 29 45 
j»Dersu Użala” (radź.-jap. b.o.b

g. 11, 14,

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Flic story” (fr.-wł. 18 1.).

GONG — g. 10 i 20 „Kabaret” 
(USA 15 1.), g. 12.30, 16, 18 „Moty­
lem jestem czyli romans 40-latka” 
(poi. b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Opo­
wieść o prawdziwym " ’ '
(radź, b.o.j.

GWIAZDA — g. 9.30, 
15.30 „Czermen, miłość 
(radź, b.o.), g. 17.30, 20 
u Maud” (b.o.).

człowieku”

11.30, 13.30. 
i kindżał” 
„Moja noc

KOSMOS — g. 17.30 ---------
„Klaps” (s. zamkn). g. 20 „Przy­
gody Gerarda” (ang. 15 1.).

MKDF

MALTA — g. 16 „Semurg. ptak 
szczęścia” (radź, bo.), g. 18, 20 
„Śmiałość” (radź. b.o.).

MINIATURKA. — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Kangur” (węg. 15 1.).

OLIMPIA — g. 10, 15 „Noce 
Dnie” cz. I 1 u (poi. " - 
20 s. zamkn.

OSIEDLE — g. 16, 19 
lena” (jap. b.o.).

PANCERNIAK — 
„Straszna teściowa”

g.

12 1.), g.

„Mała sy-

17,
(radź.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
20 „Brunet wieczorową porą”

19.30 
b.o.).
17.30, 
(poi.

TĘCZA — S. zamkn. DKF 
polit”.

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20
„Maria” (szwedz. 15 1.).

Hi-

WILDA — g. 8 s. zamkn., g. 12, 
14.45, 17.30, 20.15 „Avanti” (USA 15

ZOO — uL Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

2
SZPITALE: interna, chirurgia, 

neurologia — ul. Lutycka; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7;
okulistyka, laryngologia 
Grunwaldzka 16/18.

ul.

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia

Chełmońskiego 20
Poznaniu, ul.
— tel. 66-00-66

nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

po- 
pu-

Podstacje; ul.
32-12-61, Osiedle

Bukowa 1, 
Piastowskie

teł.
______  _______ ____ 15, 

tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30 
uL Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej, Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon ZaufahSi — 988 Gżynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgL 
psycholog. Porady prawne głównie 
» zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starołęcka 18, Głogowska 107/109, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

KA9I0 3
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Zesp. Rozrywk. 
Rozgł. Katowickiej; 9.05 Dla kl. 
I i II (jęz. polski): „W listopa­
dzie pusto w sadzie”; 9.25 Rosyj­
skie pieśni i tańce ludowe; 10.08 
Tańce z różnych epek; 10.30 „Lal 
ka” — pow.; 10.40 Big-band ery 
swingu; 11.12 Mozaika polskich 
melodii; 11,30 Łódź na muz. an­
tenie; 13 Śpiewa T. Charles; 13.15 
Rytm, rynek, reklama; 13.35 Wieś 
tańczy i śpiewa; 14 Konc, chó-
rów operowych; 14.25 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Jan Ptaszyn-Wróblewski 
przedstawia; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy przebo-

Międzynarodowe spotkanie 
czworonożnych przyjaciół

Żadna z imprez organizowa 
nych z okazji wolnej soboty 
nie zdołała przyćmić dorocznej 
XIV Międzynarodowej Wysta 
wy Psów Rasowych, która od 
była się na terenie MTP, a 
przygotowana została przez 
poznański oddział Związku 
Kynologicznego. Zaprezento­
wano 1737 okazów, 121 ras. 
Przypomnij my, że pierwsza 
wystawa, w 1962 noku zgroma 
dziła zaledwie 480 okazów.

W pierwszym dniu wysta­
wiono psy obronne i myśliw­
skie. W niedzielę podziwiano 
okazy, m. in. takich ras, jak 
cocker spaniele, pudle, char­
ty, dogi, owczarki podhalań­
skie i teriery duże. Oceniało 
30 sędziów międzynarodowych.

Poznańska impreza stała się

okazją do nawiązania lub 
podtrzymania międzynarodo­
wych kontaktów. Tak np. na 
wystawę przybyli po raz pier 
wszy przedstawiciele związku 
kynologicznego z Rumunii. 
Również pierwszy raz przy 
stoliku sędziowskim w Pozna 
niu zasiedli fachowcy z Wiel­
kiej Brytanii i Szwajcarii.

Potencjalni kandydaci na ho 
dowców (i nie tylko orni) od­
wiedzali kojce (a było ich 20), 
gdzie można było nabyć szcze 
nięta różnych ras z rodowoda 
mi. Największą tego typu im 
prezę w kraju należy uznać 
za udaną, (za)

Podczas prezentacji zwycięzców.
Fot. — H. Kamza

Turniej recytatorski „Czerwony Mak

„Nie ma to jak u Ceglarza!
Na scenie — dziewczęta, 

chłopcy w ludowych strojach. 
Mężczyźni, kobiety w Chełmach 

j roboczych. Widownia Wypełnia 
na do ostatniego miejsca. I ci 

i na scenie i publiczność pod­
chwytują razem pieśń „Nie ma 
to jak u Ceglarza!”. Niedziela, 
14 Listopada br. Teatr Polski 
w Poznaniu. Koncert galowy 
Ogólnopolskiego Turnieju Re­
cytatorskiego Prozy „Czerwo­
ny Mak”.

Szósty to już turniej z ko­
lei. Organizatorzy — Rada 
Przedsiębiorstwa Związku Za­
wodowego Metalowców i Dom 
Kultury Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski” 10 
Poznaniu. Do VI turnieju zgło 
siło się 80 recytatorów. Po eli­
minacjach rejonowych w 6 za 
kładach metalowych w kraju 
— 33 recytatorów wystąpiło 
w dniach 12 i 13 listopada w 
Poznaniu. Jury pod przewod­
nictwem Feliksa Fornalczyką 
I nagrodę w kategorii prozy 
artystycznej przyznało Krzy­
sztofowi Żylińskiemu z Gdań­
ska za recytację fragmentu po 
wieści Bohdana Czeszki „Po-

trzymała Alicja Lisiecka ze 
Szczecina za recytację tekstu 
Hamiltona „Pomysły gospodar 

। cze”. W kategorii tej III na­
grodę zdobył Jacek Fasiecki z 
Poznania za deklamację tekstu 
Feliksa Biłosa „Dobrze spełnić 
swą powinność”.

Na wczorajszym koncercie 
prowadzonym przez Janusza 
Grebera w>ystąpili laureaci tur 
nieju, poznańscy aktorzy oraz 
zespoły Domu Kultury HCP 
— taneczny, muzyczny i wo- । 
kalny. Zakończenie turnieju 
zorganizowano w Teatrze Pol 
skim po raz pierwszy. Piękny 
to przykład realizacji hasła „So 
jusz świata pracy z kulturą 
i sztuką”, (bran)

Nie wszyscy respektują hasto:
bqdź przezorny na drodze

Jak informowaliśmy — w 
dniach 12 i 13 bm w ca 
łym kraju przebiegała 

akcja pod hasłem: bądź prze­
zorny na drodze. „Głos Wiel- 
korolski” towarzyszył działa­
niom funkcjonariuszy służby 
ruchu KW MO w Poznaniu. 
Uprzedźmy z góry — reflek­
sje, nasuwające się w wyniku 
dwudniowych obserwacji, nie 
budzą naszego optymizmu. 
Oczywiście, zauważyć można 
pewną poprawę w zakresie po 
rządku i bezpieczeństwa na 
drogach i jezdniach, wszakże 
przypadki lekkomyślności oraz 
ignorowania podstawowych 
przepisów są nadal liczne. Oto 
kilka reporterskie' migawek.

Skrzyżowanie ulic Rooscvel 
ta i Dąbrowskiego. Godzina 
14, a więc czas, w którym roz 
poczyna się masowy w więk­
szości „bieg na przełaj” z pra 
cy do domu. Kiedy zawiado­
mieni przez radiotelefon 
przyjeżdżamy na miejsce, za- 
stajemy następującą sytuację: 
tuż obok przejścia dla pie­
szych stoi „Wartburg” z roz­
bitą przednią szybą, roztrzę­
siony kierowca tłumaczy, iż 
potrącił kobietę, która niespo 
dziewanie wybiegła na jezd­
nię; ofiarę wypadku odwiezie 
no do szpitala. Kto zawinił — . 
wykaże dochodzenie.

Dalecy jesteśmy od przesą­
dzania czegokolwiek, ale kil­
kadziesiąt metrów dalej, 
nrzed „Merkurym”, obserwu­
jemy przedziwną konkuren­
cję „sportową”: skok przez ba 
rierki. W tym miejscu nie wol 
no pokonywać jezdni, od tego 
są specjalne przejścia nod- 
ziemne pod rondem Koperni­
ka, znaki na jezdni są absolut 
nie jednoznaczne, a jednak 
przebiegają ulicę między sa­
mochodami i forsują w prze­
różny sposób barierki młodzi 
i starzy, zdrowi i chorzy, męż 
czyźni i kobiety. „Wyczynow­
cy” zatrzymywani przez nas

Stop! Tak nie wolno. Można zy­
skać minutę, a stracić znacznie 

więcej.

„Róża“ dla studentów z Poznania

____ wódź”, a w kategorii prozy 
jów; IG.30 Aktualności kulturalne; I publicystycznej I nagrodę o- 
16.35 Z dawnych i małych płyt; 1 
16.55 Huta „Katowice” — ma głcs;
17 Kadiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.30 Przeboje non-stop;
19.15 Warszawska Ork. PR i TV;
20.05 Naukowcy rolnikom — Tech
nikum Rolnicze; 20.35 Koncert ży

szkód”; 16.30 Mel. z musicali; 16.40 
Magazyn informacyjny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Śpiewają 
amatorskie; 17.20 Rep. literacki 
Pt. ^„7’-’-

czeń; 21.15 Piosenka nie jest mi 
obca; 21.45 Z archiwum jazzu; 
22.20 Ork. Parcy Faitha; 22.30 Pro 
pońujemy i zapraszamy; 22.45
Mini recital Ałły Pugaczowej;
23.10 Korespondencja z zagrani- 
— — -- -- - estradach

urodzin S.
cyj; 23.15 Muzyka na 
świata — 75 rocznica
Szu i naIsk ięgo.

Wiadomości: O.Cł, 1 
*. 9. 10, 12.05, 15, 16, 
22, 23.

PROGRAM II: 7 45

2. 3. 4,
19, 20,

5,
21,

Od minia-
tury do uwertury; 8.35 My 76; 
8.45 Muz. spod strzechy; 9 Słyn­
ne dzieła Beethovena — cz. I; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „Ż nro 
fesorem ną ryby” — opow.; 10.20 
Słynne dzieła Beethovena — cz. 
II; 10.40 „Czas nićstracony”: U 
Dla kl. VI (geografia): 
Wysokich Tatr”: 11.35 
dom. nowoezesnożć; 11.45
do Bałtyku 
gospodarzy:'

„Piętra .
Postem 

Od Tatr
12.05 Czas dobrych

12 25 „Ożenek”
fragm. książki G. Kozincewa; 12.45 
Słynne dzieła Beethoycna — cz.
III: 13.35 Ze wsi i o wci: 13.50.
Śpiewa Chór a canneTla PR i TV
w Krakowie; 14.10 Wiecej, łepiei, 
nowocześniej: 14.25 Dzieła M. de 
Falłi: 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców: 15.40 Tańce średnio­
wieczne: 16.10 Len — roślina onła- 
calna; 16.25 „Rodzinny tor prze-
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13 bm. w Krakowie rozstrzygnię­
to doroczny, ogólnopolski konkurs 
„Czerwonej Róży” zorganizowany 
wśród dziennikarzy studenckich. 
Działa ich w kraju około 3 500 w 
ICO agendach radiowych, 46 pra­
sowych, 40 fotograficznych i 10 fil­
mowo-telewizyjnych.

W kategorii radiowej laureatami 
I nagród zostali: Marian Sławiński 
(Rzeszów), ośrodek radia studenc­
kiego „Pomorze” (Szczecin), stu­
denckie studia radiowe „Afera” 
(Politechnika Poznańska) oraz ra­
diowęzeł „Amico” (Politechnika 
Warszawska). (PAP)

żart: „Wesele Figara”; 19.50 „Sześć 
dni Kondora” — pow.; 20 Stare i 

chóry nowe piosenki Zespołu Boom; 
______ kl 20.15 Na poboczu wielkiej polity- ,Ucieczka”; 17.40 Gra piania- ki — fel.; 20.25 Bielszy odcień 

• — ■- —__ bluesa; 20.50 60 minut na godzinę;
21.50 Dwie wersje piosenki „Za 
późno”; 22.08 Śpiewa B. Powell; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Te­
maty jesienne; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa Jody Collins.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio-

ta S. Szpinalski; 18.10 Zapraszamy 
do myślenia; 19 Cathy Berberian 
w utworach L. Beria; 19.30 No­
tatnik kulturalny; 19.40 Red. mu­
zyki poważnej przedstawia „Kwar 
tet Wilanowski”; 20.40 Herbert von 
Karajan dyryguje operami Mo­
zarta i Wagnera; 21.55 „Zabójstwo 
prezydenta” — słuch.; 22.35 Ma­
nuel de Falla — piewca Hiszpanii; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Z wokalistyką na ty.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Sześć dni Kondora” —
pow.; 9.1Ó Przypominamy zespół 
The Four Tops; 9.30 Nasz rok 76;
9.45 Utwory kameralne R. Schu-
manna; 10.15 Bluesy gra i śpiewa 
R. Collagher; 10.35 „Jesień idzie 
przez park”; 11 Zycie rodzinne; ’ 
31.30 J. Coltrane — nagrania z lat 
1959—1961; 12.25 Za kierownicą;
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Ślad 
człowieka” — pow. M. Moskwina; 
14 J. Marchwiński — kameralista 
doskonały; 15.10 W kręgu jazzu; 
15.30 Odpowiedzi z różnych szuf­
lad — przed mikrofonem W. Ko­
paliński; 15.45 Folklor stylizowany 
z Andów; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 T. Szukalski — mu 
zyk poszukiwany; 16.45 Nasz rok 
76; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Pisarz miesiąca — T. Nowak; 18 
Mtizykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 „Adagio” — gra 
zespół Terje Rypdala; 19 Pow. w 
wyd .dźw.: „Droga przez mękę”;

. 19.35 Opera tygodnia — W. A. Mo

express; 7 Ork. i soliści muz. roz 
rywkowej; 11 Dla kl. I lic. (jęz. 
polski): „Reformatorzy”; 11.30 Mi­
kołaj Giaurow śpiewa Mefistofe- 
lesa; 11.55 Ork. Rozrywk. i Zespół 
Wokalny PR i TV w Katowicach; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jak działać 
snrawnie? — „Szkoła Mistrzów”; 
13.15 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Dla szkól średnich (wych. 
muz.): „Musical i jego uśmiech­
nięci przodkowie”; 14.25 „Smuga 
cienia” — ode. 30 (ostatni) — pow. 
J. Conrada; 14.35 „W Jezioranach”; 
15.05 Rep. pt. „Widok ogólny”; 
15.30 „Potop” — słuch.; 16.05 No­
wa muzyka naszych przyjaciół — 
Rumunia; 16.50 Radioexpress; 17 
Poniedzielne remanenty sport.; 
17.05 Muzyka; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.30 10 minut J. Młodzie 
jowskiego — fel. kulturalny; 17.40 
Aud. dla dzieci; 17.55 Podwieczo­
rek przy muzyce; 18.25 Jęz. nie­
miecki; 18.40 Tygod. przegląd 
aud. oświatowych; 19 Nowości 
naukowe krajów socjalist. — ma 
gazyn OIRT; 19.15 Jęz. rosyjski; 
19.30 Jazz Jamboree — 1976 (stereo): 
20.40 Odtworzenie konc. Ork. Sym 
fonicznej Radia Duńskiego (ste­
reo); 22.15 Krajobrazy historycz-

ne — Dukla; 22.35 Mel. dużego 
ekranu.

Wiadómości: 12, 16.

t TEŁEWIIJA 1
PROGRAM 1: 12.45 — R-TV Szko­

ła Średnia: Język polski — 1. 8 
„.Literatura sarmacka” — Pasek i 
Potocki; 13.25 — R-TV Szkoła 
Średnia: Fizyka — 1. 5 „Ruch 
krzywoliniowy”; 15.50 „NURT” — 
„Pedagogika” — wychowanie a 
środki masowej informacji. 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 „Obiektyw”; 
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.); 17.40 
— „Siedemnaście mgnień wiosny” 
ode. 4 filmu fab. prod. TV ZSRR; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.40 
— Teatr Telewizji: Jerzy Szaniaw­
ski — „Most” (kol.); 21.50 — „Ope­
rowe qui pro quo” — program mu 
zyczny (kol.); 22.55 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.05 — Język nie­
miecki — lekcja 6; 16.45 Mam po­
mysł — „Szare na złote”; 17.05 — 
Notatnik kulturalny; 17.20 — „Mi­
chał Kalinin” — film dok. prod. 
ZSRR z cyklu „Portrety”; 18.10 — 
„Tajemniczy świat przyrody” — 
film dok. (kol.); 18.40 — „Tele­
skop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.40 — „720 stopni wokół 
Nati Mistral” — hiszp. film roz­
rywkowy (kol.); 21.40 — „24 godzi­
ny” (kol.; 21.50 — „Płomień” — 
radź, film fab. cz. I (kol.); 23.05 — 
NURT — matematyka — „Znacze­
nie systemu dwójkowego dla ma­
szyn matematycznych”. Wykład 
prof. dr. Zbigniewa Semadeni.

Skrzyżowania ulic: P.oo»eve!1a i Dąbrowskiego; funkcjonariusze 
MO ustalają okoliczności wypadku.

Fot. (2) — H. Kamza

reagują rozmaicie, najczęściej 
jednak słyszy się bezmyślne: 
„no, bo mi się śpieszyło do 
tramwaju”. Jedynie pewien 
młody nauczyciel, rta pytanie 
funkcjonariusza, jak wycho­
wuje swoich uczniów skoro 
sam narusza przepisy — jest 
wyraźnie skruszony.

Meldunek .Tzywa nasz ra­
diowóz na ul. Brzask. Jedzie- 
my. Na miejscu spory tłumek 
gapiów: Biały „Fiat” 128 w 
„uścisku” z betonowym ogro­
dzeniem. Nieopodal — pokie­
reszowana „Syrenka”, która 
stała na parkingu. Jej właśca-
ciel mocno zdenerwowany.
Może planował weekend, a 
tu... „klops”. Jakim sposobem 
kierowca „Fiata” (odniósł ogól 
ne obrażenia i przewieziony 
został do szpitala) wykonał 
tak karkołomny slalom? Usta 
la to pogotowie wypadkowe 
MO.

Przenosimy się na ul. Gło­
gowską; tuż za wiaduktem, w 
kierunku do Wrocławia, stano 
wisko kontrolne MO. Zatrzy­
mujemy zdążającą do Pozna­
nia wywrotkę „Star” z po­
znańskiego Zarządu Dróg i 
Mostów. Młody kierowca jest

nieco speszony. No tak, - 
brak stopu, tylnego prawego 

• światła pozycyjnego. Wszy­
stko? Nie. Milicjant spogląda I 

: jeszcze w kartę wozu, a po-1 
• tom na licznik. Obserwujemy n 
• na-der interesujące zjawisko: f 
. przy wyjeździe z bazy stan K 

licznika wynosił 9938 krat 
(zgodnie z dokumentami sa-£ 
mochodu), obecnie zaś odczy-g 
tujemy na liczniku 9562 km.f 
A zatem „chodził do tyłu”? F

Negatywnie przykłady moż-t 
na by, niestety, mnożyć. DwuŁ 
dniow-a akcja przeprowadzi-^ 
na na drogach i jezdniach Po5; 
znania i województwa poznań:z 
skiiego ujawniła 20-13 wykro- ” 
czenia; mandatami karnymi >i 
ukarano 1053 kierowców i 
pieszych, sporządzono łącznio । 
58 wniosków do kolegiów di 
spraw wykroczeń. Zanotowa­
no ogółem kilka wypadków, w 
których śmierć poniosła jed­
na osoba a siedem zostało ran 
nych.

Jak widać — wyniki nie sa 
budujące. Tym bardziej, iż ni? 
liczymy wielu przypadków, w 
których skończyło się ra roi- s 
mowie i pouczeniu. Wnioski 
nasuwają się same, (res) j

Tym razem, mimo niesprzyjającej pogody, niedziel® 
GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema w Poznaniu cif 
szyła się dużą frekwencją. Znaczna była też liczba pojazd^ 
oferowanych na sprzedaż, ceny natomiast — bardzo wysoki1 
rzadko sięgające niższych pułapów.

Za „Fiata” 126p żądano 98 000 (1973), 107 000 (1975), 1120! 
(1975) oraz 118 000 (ten sam rocznik). „Fiata” 125p z silnik.?? 
1300 ccm wyceniano na 167 000 zł (1974), natomiast z silniki 
1500 ccm — tych było więcej — proponowano za 188 OJ 
220 000 oraz 237 000 zł (wszystkie: MR 75). „Fiata” 127p osz? 
cowano na 165 000 (1973). „Zastavę” 750 oferowano za 62 C. 
(1966) oraz 68 000 zł (1965).

Tradycyjnie — wiele było „Syren”. Za „103” właściciele/] 
dali 35 000 (1964, niezły stan) oraz 40 000 zł (1965), za „l®4 ' 
53 000 (1971) oraz 57 000 zł (ten sam rocznik), natomiast ] 
„105” — 77 000 (1972) oraz „105 L” — 105 000 zł (1975). J

Potwierdzają się spostrzeżenia, że właściciele „Trabanty 
ogromnie „cenią” swoje wozy; żadano za nie 95 000 (1971, P-l 
dopisek: sprzęgło automatyczne), 98 000 (1972) oraz 10 0 000 4 
(1973).

„Skodę” 1000 MB wyceniono na 88 000 zł (1966, 
sek: silnik po kapitalnym remoncie), „Skodę” S 109 o J 
no za 145 000 zł (1973), a „Skodę” S 100 L — za 170 000 Zł < (te 
„Dacie” proponowano za 148 000 zł (1973) oraz 16o 0v 
sam rocznik). .„ z jgl

Ponadto zwróciliśmy uwagę na samochód „Benaul. ») 
roku, za który żądano 155 000 zł, „Yolkswagena” (■ 
wycenionego na 100 000 zł (1965) oraz „Yolkswagena * 
oferowanego za 295 000 zł (1972).

INFORMACJA EXTRA: Najdroższym na giełdzie * 
był „Fiat” 132p 1600, oszacowany na 315 000 zł (1974)- t

* ■ J
Duży ruch, mimo wolnej soboty, panował w tym dniu j 

ludnie na TARGOWISKU WILDECKIM. Największy o. 
bór jesiennych owoców oraz kwiatów. ■ d

Kilogram jabłek różnych odmian i jakości kosztowe - 
10, 13 i 16 zl. Gruszki oferowano po 5 i 12 zł za kilogr 1 I 
dzieliśmy też śliwki — po 6 zł kg. _ 3 80 1

Kilogram cebuli kosztował 10 zł, białej kapusty 
włoskiej kapusty — 5 zł, modrej kapusty — 5 zL 
16 zł, marchwi — 5 oraz 5,80 zł, buraków — za 
ków — 3 zł. Widzieliśmy również dynie — po 2.50 z 
gram. Kwaszoną kapustę sprzedawano po 10 zł za 
a kiszone ogórki — po 24 zł. . stCz^

Kalarepę oferowano po 2 i 5 zł za sztukę. Pęczek " I 
ny kosztował 5 zł. Cena jaj — od 3,40. zł do 4 zł..

Wśród kwiatów dużym powodzeniem cieszyły się. J
— po 12 zł, chryzantemy — po 13 zł; róże widzieli* 
złotych. 1

INFORACJA EXTRA: Na kilku stoiskach 
czerstwy chleb, najczęścięj po 2 zł za kilogram. 
na ten fakt uwagę, gdyż przykład ów wart jest uf 
nienia, a korzyści — wielostronne, (res)

Ił*

3S
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SPRZĘT ZMECHANIZOWANY

5084-K1

Pracownicy poszukiwani

ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ W POZNANIU

zaprasza do Domu Handlowego „Centrum
ul. Czerwonej Armii 46/50 wejście przez Dom Usług lub SDH „Alfa"

w godzinach od 8 19
POLECAMY:

GOSPODARSTWA DOMOWEGO.
ARTYKUŁY DEKORACYJNE, ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE,

Życzymy udanych zakupów /
Praca © Nauka

Rlnię ślusarza i spa- 
, Oferty „Prasa 
,aldzka 19 dla 4466g. 
bna pani do dwóch 
dziecka, na stałe 

ochodząca. Warun- 
dzo dobre. Wiado- 
Warsztat Gromadz- 

ŁW, do godz. 16.

* 6332g

'nyjmę pracę na pleba- 
1U (bez inwentarza). O- 
erty „Prasa”, Grunwaldz 
;a 19 dla 4430g. _____

Kupno © Sprzedaż
Łupię pianino w dobrym 
Hanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6389g.
Łupię stare monety gdań 
kie oraz niemieckie tyl- 
(o w bardzo dobrym sta-

ny nie. Oferty „Prasa”, Grun 
,0. ^aldzka 19 dla 4112g.
an Kupię tokarnię do drew-
cm
>a-
7- 
m.

ia lub półautomat do pra 
■y seryjnej — może być 
lo remontu. Oferty „Pra- 
a”, Grunwaldzka 19 dla 
IM3g.

ń- 
m

łombajn „Wistula” stan 
dealny, nowy silnik — 
5tar-28 — sprzedam. Przy 
jorów 169, gmina Nowa
5ói. 2528-K2

Po Sprzedam korzystnie trzy 
izeskie elektryczne ręcz- 
le frezarki fabrycznie

i.ań

mi
iowe. Oferty „Prasa”, 
Jnmwaldzka 19 dla 6574g.

dl

A
:d-

ni:

oi- 
ski

!r: 
ii
Ó1

2

e

Sprzedam futro sztuczne 
białe z kapuzą, nowe, 
Tel. 755-82. 6737g
Sprzedam mandolinę 1 
fortepian (małe skrzy­
dło). Adamowicz, PI. 
Przemysława 7 m. 1, 
Owińska. 1325p
Sprzedam futro karakuło 
we — czarne, na tęższą 
osobę w dobrym stanie. 
Cena do uzgodnienia. A- 
dres: Maria Zielińska, Po 
znań, Ostrówek 10/11 m. 3, 
w godz. od 16—18. 4230g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2 z gwarancją. Po­
znań, ul. Obornicka 49 m.
10 — Turek. 4021g
Serwis obiadowy, kremo­
wy, 42 szt., r. 1936, sprze-
dam. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 4015g.
Sprzedani pianino z płytą 
metalową oraz łóżka me­
talowe, długość 1,8 m i 
1.5 m. Tel. 67-63-45, od go-
dżiny 17. 4055g
Sprzedam dwa okna że­
lazne warsztatowe, narzę 
dzia, materiały ślusarskie, 
elektrotechniczny, sprzęt 
ogrodniczy, piec kuchen­
ny trzypaleniskowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4099g.
2 nowe kotły c. o. — 40 
m< pow. ogrzewczej, ko­
lumnę do parowania zie­
mi nową, produkcji NRD 
sprzedam. Wiadomość — 
Żary k. Żagania, telefon 
23-75, wieczorem. 4193g

Dnia 12 listopada 1976 r. zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż i najtroskliwszy tatuś

CZESŁAW GOGOLA
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w dniu 

16 bm. o godz. 13 na cmentarz w Kleinie.

W smutku pogrążona

żona z córkami
6991g

Dnia 13 listopada 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze opatrzona Sakramentami św. moja naj- 
oroższa żona, nasza najukochańsza i najtro­
skliwsza mama, teściowa, babcia, siostra, bra­
towa i szwagierka, przeżywszy lat 63, śp.

z Ganowiczów

MARIANNA TOMCZUK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Puszczykowo, ul. Sobieskiego 15. 7242g

t nu.13 1976 r. zmarł, namaszczony
Dr7o+„?,ami ś.w” po długiej i ciężkiej chorobie, 
uko~ha^y lat 53, najdroższy mąż, nasz “Kochany ojczulek, teść i dziadziuś, śp.

WŁADYSŁAW TOMCZAK
naP°^Z^ odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9.50 

a cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu i smutku pogrążona

żona z rodziną 
U1> Szkolna 17 m. 8. 3075-U3

tr^12 listz>Pada 1976 roku, zginął śmiercią 
tnaż Pr^żywszy lat 74, mój najdroższy

• najukochańszy tatuś, teść i dziadziuś

KAROL REGULSKI
emerytowany leśniczy

0 8o^ZPn się we wtorek, dnia 16 bm.
> na cmentarzu w Szamotułach, 

w siębokim żalu pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
7239g

'at 81.1na^St°E3d3 1976 roku zmarł w wieku 
dek i pradziadek °chany mąż, ojciec, teść, dzia-

Wojciech Zieliński
na się dnia 15 bm- ° godz. 14■wtarzu na M Kostowie.

W smutku pogrążona

9 m-
żona z rodziną

3074-U3

ny 1976 roku, zmarł opatrzo-
naWrożs7v amentaml św. w 70 roku życia, nasz 

zy i ojciec, śp.

Stanisław wołniewicz
zegarmistrz

w Borky^wik^2^ dnia 15 bm- 0 S°dz. 13, 

W 5’ęboklm smutku pogrążona

Borek
ul. Zdzieska 43.

żona z synami

Sprzedam futro karakuło­
we, popielate, na średnią 
figurę. Tel. 519-67. 4028g
Futro łapki karakułowe, 
wzrost 175 cm, używane, 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4192g.
Stylową jadalnię, biurko, 
fotele klubowe, synialnię 
sprzedam. Tel. 630-92.
_____  4270g
Sprzedam kożuch czerwo 
ny z kapturem, wzrost 
165 cm. Głogowska 101 m.
8, godz. 16—20. 4275g
Sprzedam łóżko żelazne z 
materacami, łóżeczko dzie 
cięce. Kołobrzeska 15. 
_____________________ 4435 g
Prostownik do ładowania 
akumulatorów 6; 12V/10A 
sprzedam. Kosmonautów 
3 m. 3, po godz. 18. 4185g
Perkusję mało używaną 
okazyjnie sprzedam. Gło­
gowska 81 m. 8, w godz.
16—19. 4162g
Wózek dziecięcy, głęboki, 
nowoczesny — sprzedam. 
Dzierżyńskiego 166 m. 15,
tel. 33-38-27. 4597g

Folię 60 g w rolach, sze­
rokość 60 cm, snrzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4146g.

Sprzedam szczeniaka do­
bermana, kupię 20 mło­
dych kurek. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4576g.

Radio Travlata - Stereo, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4117g.
Sprzedam białą suknię 
ślubną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4147g. 
Sprzedam złoty pierścio­
nek. Tel. 20-33-34. 4531g

Komodę antyczną sprze­
dam. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 4627g.
Sprzedam dużego fikusa. 
Czarnecka, ul. Gorczy- 
czewskiego 9 m. 1. 4634g

© Samochody
Sprzedam nową Syrenę.
Gąsiorowskich 12 m. 22.
__________ 4167g
Kupię nadwozie Warsza­
wy kompletne lub do re­
montu, tyo 223, 224. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4410g.
Tarpana 233 
gwarancją 
Obłaczkowo 
Września.

nowego z 
sprzedam. 

’5, gmina 
1321o

Do Renaulta 10 kupię 
drzwi, dach i szyby lub 
karoserię, ul. Wyspiań­
skiego 45. 6465g

© Lokale
Małżeństwo studenckie z 
dzieckiem poszukuje mie 
szkania lub pokoju z 
kuchnią, łazienką na rok. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 6440g.

Dnia 11 listopada 1976 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, przeżywszy lat 80, nasz kochany 
mąż, najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek

JÓZEF KORCZ
mistrz kowalski

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

3072-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14 
z kościoła św. Rocha w Krotoszynie.

żona z rodziną
7228g

Ul. Opolska 50 m. 1.
Timiiiiiiiiiiiiii riimiiiiHiini iii—i»ii

FRANCISZEK SCHÓLZCHEN 
powstaniec wielkopolski, 

były podoficer 57 pułku piechoty 
w Poznaniu.

ŁUCJA ANDRZEJEWSKA

o godz. 14

MAREK HOREMSKI

Sobota, ul. Kasztanowa 1. 7230g

SZCZEPAN KLEBUS

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Małoszyńska 17 A. 3071-U3

Grono Przyjaciół

Lodowa 41B/m. 8.

Dnia 12 listopada 1976 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

Pogrzeb odbędzie się 16 
dżinie 10.50 na cmentarzu

O czym zawiadamia

listopada br. o go- 
górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godzi­
nie 10.30 w Sobocie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci z

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi

tDnia 12 listopada 1976 roku, przeżywszy 66 
lat, zakończyła swe pracowite i pełne po­

święcenia życie nasza najukochańsza i najtro­
skliwsza mamusia, teściowa, babunia, siostra 
i ciocia

z domu Marchlewska
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. 

na cmentarzu w Grodzisku Wlkp.

rodziną
724«g

W dniu 13 listopada 1976 roku, w wieku lat 
65, po długich i ciężkich cierpieniach zakoń­

czył swój pracowity żywot mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i troskliwy dziadek, 
śp.

tDnia 11 listopada 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 72. nasz 
ukochany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

tDnia 13 listopada 1976 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., śp.

Wiktoria konieczna
z domu Andrzejak

7229g
7227g

Mieszkanie dwupokojowe Sprzedam niewykończony
na Ratajach nowe budów 
nictwo zamienię na dwa 
mieszkania odrębne w 
tym jedno najchętniej 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5756g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo wynajmie pokój. 
Płatne miesięcznie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6061g.
Wynajmę nokój c.o., ła-
zienka, 
Osiedle 
dziernika

telefon. Poznań, 
Wielkiego Paż-

11
godz. 17 do 19.

m. 39. od 
6598g

Częstochowa M-4 zamie­
nię na mieszkanie w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6441g.
Kupię piętro willi zamie­
szkałe względnie całą, po 
siadam komfortowe mie­
szkanie do zamiany. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6406g.

© Nieruchomości
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu lub w o- 
kolicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6622g.
Sprzedam pilnie dom 
dwurodzinny w stanie su 
rowym, o powierzchni 
mieszkalnej 229 m1, ład­
nie położony, blisko Wol­
sztyna przy trasie Poznań 
— Zielona Góra. Bliższe 
informacje telefoniczne: 
Wolsztyn 536. 1328p

budynek mieszkalno-war- 
sztatowy w Koninie. Wło 
dzimierz Kreczmer, Ko­
nin, M. Nowotki 1 m. 41,
tel. 259-78. 1276p
Sprzedam dom, wolne 
mieszkanie. Bronisława 
Giersberg, Kościan, ul. 
Ge<ne-ała Swierczewskie-
go 42. 1317p

Spółdzielnia „Jedność Łowiecka” w Warszawie, 
ul. Nowy Świat nr 35, telefon 26-77-45 — 
zatrudni

wyszkolonego rusznikarza na stanowisko 
kierownika rusznikarni w Słupsku.

Warunki pracy i płacy oraz lokalowe do

Zamienię 
ul. Kozia 
podobny 
Długosza, 
17—19.

garaż blaszany 
w Poznaniu na 
przy Polnej, 

tel. 420-60 godz.
6756g

Uwag* Automobiliści! Ka 
rose»rię o zwietrzałym za 
niedbanym lakierze rege 
nerujemy przywracając 
żywość koloru i połysk. 
Lakiernia Samochodów 
Poznań - Morasko. Mo- 
raska 13, dawne Piątko­
wo kierunek restauracja 
Hacjenda, Nędzyński.

6575g
Stanisław Olendrowicz, za 
mieszkały 62-303 Kaczano 
wo koło Wrześni, woj. 
poznańskie poszukuje ko 
lęgów: byłych jeńców 
Stalagu IX A Ziegenheim 
wywiezionych na roboty 
rolne i przebywających w 
Riechen koło Gross 
Ustadt, powiat Wieburg.

5905g
Anteny telewizyjne insta 
luje WSP „Usługa”. Tel. 
444-37 we w. 8 Anioła.

6553g

W dniu 7 listopada 1976 r. zmarł nagle pra­
cownik naszego Zakła-du

STEFAN GOGOLEWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają :

Rada Zakładów* — Dyrekcja 
i współpracownicy 

Wielkopolskiej Fabryki Maszyn Elektrycznych 
w Poznaniu, ul. Kościelna 37

30S8-K3

s. P.
JANINA THOKARSKA

nasza najdroższa matka i siostra zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Koronna 5 m. 16.

W smutku pogrążona

«996g

tW dniu 10 listopada br., opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła po ciężkich cierpie­
niach w wieku 79 lat, nasza ukochana matka, 

siostra, babunia i ciocia, śp.

EUGENIA WACŁAWIK
z domu Rudawska

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
16 bm. o godz. 6.30 w kościele św. Michała przy 
ul. Stolarskiej, pogrzeb tego samego dnia o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie i rodzina 

6946g

tDnia 10 listopada 1976 r. zmarł, przeżywszy 
lat 74, mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, wujek, dziadek 1 pradzia­

dek, śp.

WŁADYSŁAW RYDJAN 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Odznaką Tysiącleci* Państw* 

Polskiego, Odznaką Honorową Zasłużony 
dla Powiatu Środa Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu i smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Chełmońskiego 2 m. 10. 6943g

tDnia 11 listopada 1976 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami

ŚW., 
śp.

nasza kochana matka, teściowa i babcia,

WŁADYSŁAWA WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14.1$ 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodziną

Ul. Gwiaździsta 16. 3678-U3

tDnia 12 listopada 1976 roku, zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa mama, babcia i teściowa, 

przeżywszy lat 85, śp.

WIKTORIA NOWACKA
z domu Szymkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 b<n. • godz. 19.36 
na cmentarzu górczyńsktan.

W smutku pogrążona

ul. Karwowskiego 22 m. 2. 7249g

omówienia w Warszawie.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
.SAMOPOMOC CHŁOPSKA1 

w Kostrzynie Wlkp.

2492-K2

PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE

NIE POBRANE DYWIDENDY
za wpłacone udziały członkowskie 
za lata 1971, 1972, 1973 — i dniem 
20. XII. 1976 r. zostaną przeksięgowa­
ne na fundusz zasobowy Spółdzielni.

Po tym terminie, tj. po 20. XII. 1976 roku 
dywidendy nie będą wypłacane.

2537-K2

Krawiecka Spółdzielnia Pracy 
„POKÓJ” w Poznaniu, 

ul. Wenecjańska 1/8

WZYWA PT KLIENTÓW DO ODBIORU

USZYTYCH UBIORÓW
W RAMACH USŁUG

w naszych zakładach usługowych na
terenie Poznania na
z tkanin powierzonych i

Nieodebranie wykonanego

zamówienie 
Spółdzielni, 
dni.

zamówienia
w podanym terminie spowoduje 

jego likwidację.
4940-Klpr.

tDnia 11 listopada 1976 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., przeżywszy lat 59, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 

teść i dziadek, śp.

ANTONI GORĄCZNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Wyspiańskiego 22 m. 8. 3#rr-u3

tW dniu 11 listopada 1976 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 81, 
moja najdroższa siostra, nasza ukochana ciocia,

śp.
z TYSZKIEWICZÓW

ANTONINA GIBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10.25 

z kaplicy na cmentarzu junikowskim.

Zmartwiona

siostra z rodziną

Rynek Łazarski 19 m. 15. 3076-U3

tDnia 12 listopada 1976 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 73, nasz 

kochany mąż, ojciec i dziadek, śp. .

STEFAN BRZEZIŃSKI
powstaniec wielkopolski, żołnierz XV Polka 
Ułanów, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13 
na cmentarzu miłostowskim.

Strapiona

Ul. Łukaszewicza 15 m. 15.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 3073-U3

23

t Sprostowanie nekrologu z dnia 10. XI. br. — 
winien on brzmieć :

Dnia 8 listopada 1976 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 66, nasz drogi 
mąt, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF PIWOSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

Prosimy o nieskładanie kondplencji. «957g



M. Kowala pokonał L. Kosedowskiego

sport Sensacyjna porażka medalisty olimpijskiego
Nareszcie remis 
piłkarzy Lecha

L Chrzanowski
wygrał Rajd

na ringu „Areny
Kibice przybyli w sobotnie przedpołudnie 

mecz pięściarzy Olimpii ze Stoczniowcem, nie 
świadkami dużej sensacji. W wadze piórkowej

do „Areny” na 
sądzili, że będą

świadkami dużej sensacji. W wadze piórkowej brązowy medalista 
olimpijski — L. Kosedowski ze Stoczniowca przegrał w I rundzie 
z bokserem Olimpii — M. Kowalą.

Wielkiego Października
W niedzielę zakończył się w 

Poznaniu Samochodowy Rajd 
Wielkiego Października organ’ 
żowany już po raz VI przez 
Klub Motorowy „Winogrady” 
1 redakcję „Gazety Zachod­
niej”. Startujący w nim kierów 
cy mieli za zadanie przejechać 
trasę o długości 150 km. Przed 
startem otrzymali oni szkice 
trasy i na ich podstawie mu- 
siełi dotrzeć do mety. Podczas 
jazdy kierowcy wykonywali też 
szereg zadań specjalnych (m. 
in. strzelanie).

Do rajdu przystąpiły 82 sa­
mochody z 4 państw: CSRS, 
NRD, Węgier i Polski. Zwvcię 
żył reprezentant Odry Wro­
cław — R. Chrzanowski — 109 
pkt., jadący na Fiacie 125o. Wy 
przedziił on nastęDuiacvch ry- 
wali: P. Herela (AKM Brno) 
na Ładzie — 110 pkt., A. Zik- 
munda (Prasa) na Skodzie — 
112 pkt.. J. Laskowskiego (Au­
tomobilklub Wiekopolski) na 
Trabancie — 114 pkt., L. Cha- 
lubkę (Prasa) na Skodzie — 
135 pkt. i W. Drobnego (Brno) 
na Ładzie — 140 pkt.

Zespołowo w rajdzie zwycię 
żyła Odra Wrocław — 415 pkt., 
przed Z’żkov Prasa — 421 pkt. 
i AW Poznań — 442 pkt. (wił)

Już na początku tego pojedyn­
ku poznaniak mocno trafił swego 
rywala i sędzia ringowy musiał 
liczyć gdańszczanina. Kosedow- 
ski po wznowieniu walki przy­
stąpił do natarcią co okazało się 
dla niego zgubne w skutkach. Na­
dział się bowiem na mocną kontrę 
Kowali i po powstaniu z maty 
miał ogromne kłopoty z utrzyma 
niem równowagi. Arbiter po od 
liczeniu do bśmiu odesłał Kose­
dowskiego dó narożnika, ogłasza­
jąc zwycięstwo pięściarza Olim­
pii przez przewagę, lecz prawdę 
mówiąc medalista z Montrealu zo 
stał znokautowany .Pogromca Ko 
sedowskiego — Kowala to pięś­
ciarz 20-lietni, dla którego walka

AZS stracił 
punkt

Rngby
Polska - Maroko 13:7
W Sochaczewie rozegrano 13 bm. 

łnecz rugby o puchar FIRA Pol­
ska — Maroko. Zwyciężyła Polska 
13:7 (4:0). Punkty zdobyli: dla Pol
skł — w 37 min. M. Jezierski 
w 42 min. K. Olejniczak —
42 min. A. Kopyt — 2 i w 79 
A. Kopyt — 3, a dla Maroka 
58 min. M. Barki — 3 i w 69 
A. Beddi — 4. (PAP)

— 4, 
4, w 
min.

min.

Spory zawód sprawili swym sym 
patykom, a zwłaszcza trenerowi S. 
Sza far kie wieżowi W dniu jego 
imienin koszykarze AZS-u przegry 
wając w sobotę z Turowem Zgo­
rzelec 73:82 (30:40). Drużyna poznań 
ska grała tak, jakby zwycięstwo 
miała zagwarantowane jeszcze 
przed rozpoczęciem meczu. Dobra 
gra Grześczyka i celnie rzucające 
go Domanowskiego nie wystarczy­
ła do przeciwstawienia się skutecz 
nie kończącym swe akcje gościom. 
Wyjątkowo korzystnie zaprezento­
wał się wśród nich 17-letni (205 cm 
wzrostu) Jerzy Binkowski, który 
sam zdobył aż 42 punkty i walczył 
bardzo ofiarnie nie tylko w ataku, 
ale i w obronie.

W niedzielę wystarczyło dokład­
ne pilnowanie zgorzeleckiego „wiel 
koluda” i szybkie przeprowadza­
nie akcji zaczepnych. W ostatnich 
kilku minutach na boisku pozostali 
tylko Szarata (grał w niedzielę do­
brze) z pierwszej piątki wraz ze 
swymi młodymi kolegami. Wypadli 
oni zupełnie dobrze i potrafili 
utrzymać przewagę wywalczoną 
przez poprzedników.

Punkty dla AZS-u zdobyli: Sza­
rata 7 i 21, Grześczyk 23 i 12, Sża- 
farkiewicz — i 5, Soboń 0 i 7, Cho- 
micz 4 i 5, Wiącek 4 i 6, Trela 12 
i 4, Lichodziejewski 0 i 10, Doma- 
nowski 23 i 21 oraz Brząkała — i 
2. Najwięcej punktów dla Turowa 
uzyskali: Binkowski 42 i 21, Nie­
wiadomski 10 i 9, oraz Bukiet 10 i 
16. (ad)

ta była 44 pojedynkiem w karie­
rze zawodniczej. W dotychczaso­
wym bilansie Kowala 30 spotkań 
wygrał, 2 zremisował i 12 prze­
grał. Zwycięstwo nad Kosedow- 
skim jest największym osiągnię­
ciem tego boksera w jego dotych 
czasowej karierze bokserskiej.

Innym ciekawym wydarzeniem 
tego meczu był debiut w ligo­
wym zespole Olimpii mistrza Pol 
ski juniorów — T. Kamińskiego. 
Trzeba od razu powiedzieć, że był 
on bardzo udany. Przez dwie run 
dy Kamiński demonstrował świet­
ny techniczny boks. Udanie wy­
przedzał swego rywala ciosami 
prostymi skutecznie schodził z li 
nii ciosu i kontrował przeciwni­
ka. Wprawdzie w trzecim starciu 
poznaniak po zainkasowaniu serii 
mocnych ciosów nieco się zgubił, 
lecz odniósł przekonywające zwy­
cięstwo.
' Największy zawód w zespole 
gwardyjskim sprawił Guzielak w 
wadze średniej. Walczył bardzo 
ospale, nie potrafił należycie wy 
korzystać dłuższego zasięgu ra­
mion. Obudził się dopiero w ostat 
niej minucie walki, kilka razy 
trafił rywala bardzo mocno, lecz 
rzecz jasna nie odrobił strat po­
niesionych w poprzednich ośmiu 
minutach walki.

W sumie mecz Olimpii ze Stocz 
niowcem zakończył się zwycię­
stwem poznaniaków 14:6, a rezul 
tat ten w zasadzie odpowiada te-, 
mu co działo się na ringu. Pew­
ne zastrzeżenia można mieć jedy 
nie do remisowego werdyktu w 
wadze ciężkiej, w walce Mazura z 
Gerleckim. Naszym zdaniem ak­
tywniejszy i szybszy gdańszcza­
nin zasłużył na zwycięstwo.

Wyniki walk (na pierwszym miej 
scu zawodnicy Olimpii): Motała 
zwyciężył 2:remisu 'Cudnego, Ko- 
sicki przegrał przez przewagę w 
III r. z Litwinem, Kowala poko­
nał przez przewagę w I starciu 
Kosedowskiego, Z. Nowak wy­
punktował jednogłośnie Świder­
skiego, Felkel zremisował z Rud­
nickim, Jakubowski zwyciężył 
2:remisu Żychlińskiego, Stacho­
wiak pokonał 3:0 J. Baranowskie 
go, Guzielak jednogłośnie uległ 
Balcerowiczowi, Kamiński zwycię­
żył 3:0 P. Baranowskiego, Mazur 
zremisował z Gerleckim. (wił)

Dokończenie ze str. 1 
nił jak w transie. W jaki spo­
sób w 48 minucie zdołał zapo­
biec utracie bramki po strzale 
głową z odległości dwóch me­
trów oddanym przez Raska to 
już wyłącznie jego tajemnica. 
Raz tylko dał się zaskoczyć kię 
dy Szachnitowski w 20 minu­
cie strzałem z dystansu był o

Pływacy Poznania 
przegrali z Brnem
Na basenie WOSiR przy ul. 

Chwialkowskiego meczem młodzi­
ków Poznań — Brno zainauguro­
wano nowy sezon pływacki. Zwy­
ciężyli goście 127:113. Z poznań­
skich zawodników najwartościow­
sze rezultaty uzyskali: M. Wikto­
rowski na 400 m dow. — 4.28,4 i na 
200 m dow. 2.08,6 oraz M. Majch­
rzak i A. Skowron na 200 m klas, 
dziew. 2.58,8. (wił)

Gimnastycy Legii Warszawa 
drużynowym mistrzem Polski

W sali WOSiR przy ul. Chwialkowskiego gościli wczoraj najlep­
si gimnastycy naszego kraju, startujący w drużynowych mi­
strzostwach Polski w gimnastyce sportowej mężczyzn.

Olimpia Concordia 2:1 (1:0)

Dobra gra Bzdęgi
Olimpia pokonała w sobotę w Poznaniu w meczu II ligi piłki 

nożnej beniaminka Concordię Piotrków 2:1 (1:0). Bramki dla go 
spodarzy zdobyli: Kołat w 31 i Melerowicz (głową) w 65 min., 
a dla pokonanych Banaszczyk w 66 minucie. Sędziował p. Bo­
niecki (Warszawa). Widzów około IGO.
Olimpia: Bzdęga, Lisiak,

Król, Mularczyk, Konewka, Nic- 
kling (od 76 min. Łukasik), Wójt 
kowiak (od 68 min. Maciejewski), 
Gołaszewski, Kołat, Wojciechow­
ski, Melerowicz.

Concordia: Krawczyk,
Dróżdż, Gawlica, Jabłoński, Bog­
dan ,Gardzioła (od 81 min. Swis- 
tok), Cichocki,' Krężel, Kordowiak, 
Banaszczyk, Bąbel.

' Pó nieoczekiwanym remisie z 
Łechią w Gdańsku spodziewano 
się dość łatwego zwycięstwa w 
pojedynku z beniaminkiem II li­
gi .Olimpia wygrała sobotnie spot 
kanie, lecz kosztowało ją ono spo 
ro wysiłku. Grząskie boisko, pa­
dający przez cały mecz deszcz 
utrudniały grę obydwu drużyn. 
Szybki atak gości, w którym po­
dobali się nam zwłaszcza Kordo­
wiak i Banaszczyk nie bawił się 
w zawiłe kombinacje. Dwa ,trzy

Energetyk

podania i strzały, często z tzw. 
pierwszej piłki sprawiały, iż bram 
karz Bzdęga podobnie, jak w me­
czu w Gdańsku muskał grać bar 
dzo uważnie. Wywiązał się ze swe 
go zadania bez zarzutu i jemu za 
wdzięczą Olimpia stratę tylko jed 
nej bramki po ładnej akcji Con 
cordii. W 33 min. tylko szczęście 
uratowało gwardzistów, gdyż pił­
ka po strzałę Bąbla trafiła w po­
przeczkę, W sumie goście stwo­
rzyli stanowczo zbyt dużo groź­
nych sytuacji podbramkowych.

W poczynaniach Olimpii widać 
było nieco większą rutynę. I choć 
gospodarze grali nierówno, ich 
większa ruchliwość na całym pla­
cu gry i zespołowość akcji wy­
starczyły do zwycięstwa. Z dwóch 
bramek zdobytych przez Olimpię 
na wyróżnienie zasłużyła szczegół 
nie druga. Po- kapitalnie wykona 
nym rogu przez Mularczyka pił­
ka uderzona głową przez Melero- 
wicza trafiła do siatki.

Polska - Bułgaria 0:0
w meczu jumorow

W rozegranym 14 bm. w Toma­
szowie Maz. eliminacyjnym meczu 
piłkarskiego turnieju juniorów 
UEFA, Polska zremisowała z Buł 
garią 0:0. (PAP)

Większość kibiców przybyła na 
te zawody, by podziwiać. jedne­
go z najlepszych gimnastyków 
świata — A. Szajnę. Zawodnik 
ten nie był wczoraj w pełni dys­
ponowany (kontuzja barku), co

53,05 pkt., R. Tkaczyka (Legia) —
52,60 pkt. Wożniaka
— 52,55 pkt. i G. Ciastka
— 52,45 
dzianką 
drugiego

pkt. Największą 
tej klasyfikacji

(Legia) 
(Legia) 
niespo- 
oprócz

miejsca Szajny była trze

Awans rugbystów
Posnanii

Po kilku latach przegrywania 
meczu za meczem z lokalnym ry­
walem Polonią w niedzielę Posna- 
nia wygrała z zespołem z Głównej 
(występującym bez kadrowiczów) 
25:3 (0:0). Po pierwszej wyrówna­
nej połowie, w której Posnania nie 
potrafiła wykorzystać swej prze­
wagi w drugiej gospodarze w 65 
min. prowadzili już 15:3. Wówczas 
to z boiska usunięto trzech zawod­
ników Polonii, którzy nie chcieli 
zaakceptować jednego z werdyk­
tów sędziowskich. Około 10 minut 
później za niesportowe zachowa­
nie boisko musiał opuścić kolejny 
rugbysta drużyny mistrzów Polski. 
W ten sposób zespół Polonii został 
zdekompletowany i mecz zakończo 
no przed upływem regulaminowe­
go czasu gry. Punkty dla zwycięz­
ców zdobyli: Kamiński 8, Jacek 
Kaźmierczak 7, Baraniecki i Det- 
mar po 4 i Piękniewski 2, a dla po­
konanych — Jasiński 3. Dzięki te­
mu sukcesowi Posnania awansowa 
ła do grona najlepszych drużyn w 
rozgrywkach o Puchar Polski, (ad)

Piłka nożna

ułamek sekundy Turka. Drugim pifig 
cha który jak gdyby 
wał o knrzrstno; vwał o korzystnej metamc- 
drużyny był Kasalik w i 
nucie Kopa wprowadził,'
Grobelnego 1
chaotyczny w defensywie? 
radny w odnalezieniu r 
gry Lech, stał się zupełni 
nym zespołem. Coraz bard? 
niebezpiecznym w ataku' 
reszcie skutecznym w der- i 
cji. W 70 minucie Justek ,- 
nie zaskoczył Cebrala V’" 
Szpakowski był bliski wr-1 
nania po dośrodkowaniu 
stka. Wreszcie w 83 mim I 
wzmożony wysiłek Lecha - 
niósł sukces za przyczyną;. { 
ciego piłkarza, który tego c 
spełnił pierwszoplanową. • 
Był nim Szpakowski, ale: 
samo oklasków należało 
Chojnackiemu. On zaczął 
cję, idealnie dośrodkowaH 
Szpakowski głową dopełnił-' 
malności.

Aż do chwili wprowadzę1 
Kasalika o grze Lecha tru:1 
było powiedzieć coś debrę f 
Później był to całkiem inm । 
spół, jeszcze nie taki jakh 
chciałby Poznań, ale nares:1 
bojowy. Może istotnie zdobni 
w Tychach punkt będzie J 
poznaniaków punktem zwr 
nym...? ;

JANUSZ JELE5

uniemożliwiło mu zademonstrowa Zespół drużynowych 
nie pełni umiejętności. Szajna
zwyciężył samodzielnie jedynie w P0'5^1 w gimnastyce sportowej 
ćwiczeniach na kółkach osiągając męzczyzn — warszawska Legia, 
za nie notę — 9,5 pkt. _ . „ i.

W pozostałych konkurencjach . Fot. K. Przychodzki
triumfowali: ćwiczenia wolne — 
L. Kaczmarczyk (Legia) — 9,1 
pkt., poręczę — W. Woźniak (Le 
gia) — 9,05 pkt., koń z łękami — 
A. Szajna i R. Cwiera (Zawisza)

mistrzów

Cztery msdals _ 
polskich judokóa

Cztery medale zdobyli nasi! 
młodsi judocy (do lat 17) w li 
kich mistrzostwach Europy j: 
rów. Najlepiej z naszych za, 
ników spisał się Paweł Bara 
ski, który w wadze 85 kg wj 
czył srebrny medal Medale 
zowe zdobyli: Wiktor Biernact 
wadze 65 kg, Stanisław Zboroi 
w wadze 75 kg oraz Marek Kt 
pisty w wadze ponad 85 kg., 
to największy dotychczasowy; 
ces naszych juniorów tej te 
rii wieku osiągnięty na mirt 
stwach Europy. W turnieju 
niorów młodszych największe 
cesy odnieśli reprezentanci 
którzy wywalczyli 8 medali, 
tym 3 złote.

Hokej na lodzie

— 9.15 pkt., drążek — M. Piecz­
ka (Górnik Radlin) — 9,2 pkt. i 
skoki przez konia — J. świątek 
(Górnik Radlin) — 9,6 pkt. Ocena 
ta była najwyższą wystawioną na 
wczorajszych zawodach.

Klasyfikacja indywidualna 
kończyła się zwycięstwem

za- 
M.

Pieczki (Górnik) — 54.45 nkt., któ 
ry wyprzedził A. Szajnę 54,05 pkt., 
T. Dyśkę (Gwardia Warszawa) —

cia lokata młodego gimnastyka 
Gwardii — Dyśki.

Tytuł drużynowego mistrza Pol 
ski wywalczył zespół warszaw­
skiej Legii, zdobywając 212,75 pkt. 
Srebrny medal przypadł gimnasty 
kom Górnika Radlin, a brązowy 
Zawiszy Bydgoszcz. Poznańska 
impreza stała w sumie na prze­
ciętnym poziomie, a wpływ na to 
miał fakt, że były to ostatnie za­
wody rozegrane w bieżącym se­
zonie i zawodnicy wykazywali 
spore zmęczenie, (wił)

Zacięte pojedyn
CSRS i ZSRR

W piątek wieczorem rot’? 
został w Pradze międzypatą 
wy towarzyski mecz w M 
na lodzie, w którym mistrz > 
ta. reprezentacja Czechosiow 
pokonała wicemistrza świata, 
żynę ZSRR 5:3 (2:1, 3:1,

W rewanżowym spotkaniu. 
] prezentacja ZSRR pokonała 
• 6:3 (2:0, 3:1, 1:2).

WYNIKI« TABELE. WYNIKI

pokonał lidera
O dużą niespodziankę postarali 

się szezyplorniści Energetyka, wy­
grywając w niedzielę z liderem ta­
beli _ Wisłą Płock 26:24 (13:14). Je­
dynie w pierwszej połowie tego 
meczu goście byli drużyną lepszą, 
prowadząc przez dłuższy okres róż 
nicą nawet 4 bramek. Poznaniacy 
jeszcze przed przerwą potrafili się 
skoncentrować i dzięki kilku uda- 
nym szybkim atakom zniwelowali 
przewagę Wisły. Po zmianie stron 
ambitnie grający poznaniacy wyszli 
na prowadzenie w czym pomógł 
im słabo dysponowany bramkarz 
gości. Nerwową końcówkę lepiej 
-wytrzymali poznaniacy i im też 
przypadł zasłużony sukces. Naj- 

' więcej bramek w tym spotkaniu 
s dla Energetyka uzyskali: Forysiak 

8, Lański 6 i Sobański 5, a dla goś­
ci Starzyński 10.

W sebotę poznaniacy ulegli Wiśle 
Ż3:29 (10:17). Zwycięstwo to goście 
zapewnili sebie już w pierwszej po 
łowię gry. Najwięcej bramek dla 
poznaniaków uzyskali: Forysiak 8 
oraz Gorąćzniak 5, a dla Wisły: 
Frcnczak 11. (wił)

Piłka ręczna
Remisowe

STRONA

GŁOS — 15 XI 1976

derby Poznania
Z wielkim zainteresowaniem ki- 

kibce szćzypiorniaka w naszym 
mieście oczekiwali derbowych 
spotkań walczącej o I ligę Posna­
nii z bardzo dobrze spisującym się 
w bieżącym sezonie SZS AZS. Oba 
mecze zakończyły się wynikami 
remisowymi 17:17 (7:9) i 14:14 (5:7).

Oba pojedynki miały podobny 
przebieg. Przewagę bramkową po­
siadała Posnania, a akademicy w 
końcówce wyrównywali straty i 
posiadali nawet szanse na ostatecz 
ny sukces. W przekroju obu me­
czów na wyższe noty zasłużył SZS 
AZS, będący zespołem mniej ruty­
nowanym, ale walczącym z więk­
szą ambicją i zaciętością.

W sobotnim pojedynku najwięcej 
bramek zdobyli: dla SZS AZS — 
Paciorek 5, Górecki 3, Ratajczak i 
Gorzaniak po 2, a dla Posnanii: — 
Skibiak i Wesołowski po 5 oraz 
Dyzman, Więhniarek i Pasiuk po 
2. W niedzielę dla SZS AZS najwię 
cej bramek uzyskali: Ratajczak 5 
i A. Siekierski 3, a dla Posnanii: 
Kasperczak i Skibiak po 4. (wił)

I LIGA
Górnik — Zagłębie 0:9
Legia — Arka 2:1
Pogoń — ŁKS 0:0
Ruch — Szombierki 1:2
Stal — Wisła 1:0
Śląsk — ROW Rybnik 3:2
GKS Tychy — Lech 1:1
Widzew — Odra 3:2
1. Śląsk 12 18: 6 17:10
2. ŁKS 12 17: 7 21: 9
3. Stal 12 17: 7 21:12
4. Pogoń 12 15: 9 19:14
5. Zagłębie 12 15: 9 13:11
6. Widzew 12 13:11 21:20
7. Legia 12 13:11 16:15
8. Szombierki 12 13:11 16:17
9. Wisła 12 12:12 14:11

10. Górnik 12 12:12 13:14
11. Odra 12 11:13 17:15
12. Ruch 12 10:14 17:22
13. Arka 12 9:15 12:17
14. ROW Rybnik 12 3:16 17:21
15. GKS Tychy 12 6:18 10:20
16. Lech 12 3:21 8:24

6.
7.
8.
9.

10.
II LIGA-POŁNOC

Gwardia Koszalin — 
— Jagiellonia

Ursus — Lechia
Olimpia P-ń — Concordia 
Stoczniowiec — Arkonia 
Zagłębie Wałb —

— Olimpia Elb 
Bałtyk — Polonia Bdg
Motor — Gwardia 
Zawisza — Avia 
1. Zagłębie Wałb
2. Zawisza
3. Motor
4. Bałtyk
5. Lechia
6. Stoczniowiec
7. Avia
8. Olimpia Elbląg
9. Olimnia P-ń

10. JagieTlonia
11. Gwardia W-wa
12. Arkonia
13. Concordia

W-wa

13
13
13
13
13 
13
13
13
13
13
13
13
13

18: 8
18: 8 
IG: 10

15:11 
14:12 
13:13 
13:13 
12:14 
12:14

14. Gwardia Koszalin 13
15. Ursus
IG. Polonia

13
13

10:16
8:18
7:19

II LIGA-POŁUDNIE
BKS Bielsko — Star 
Moto-Jelcz — Siarka
Sparta — Piast
Stal Stalowa Wola — Urania

2:1
2:1

5:2

27:13 
14: 6 
12: 9 
21:15 
16:10

11:14
15:17
14:18

7:11
24:25

15:19
10:15
6:19

2:1

2:0

Wisłoka — Małapanew 
Hutnik — GKS Katowice 
Unia Tarnów — Górnik Wałb
Polonia

KLASA

Świt —

Bytom — Stal Rzeszów

0:0
2:2
5:0

Piłka ręczna

MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA VII

I LIGA MĘŻCZYZN 
Anilana — Grunwald 17:16

Sparta 2:1
Warta — Grunwald Choszczno 5:1 
Grunwald P-ń —

— Polonia Leszno 1:0
Flota — Stoczniowiec 
Dąb — Mieszko 
Noteć — Polonia P-ń

TABELA KOŃCOWA

2.
Stal Stocznia 
Stoczniowiec 
Warta 
Mieszko

5. Grunwald p-ń
Świt
Sparta 
Dąb
Polonia P-ń

12
12
12
12
12
12
12
12
12

1:3

0:2

RUNDY

19:
17:
15:
15:
15:

5 
7
9 
9
9

Grunwald Choszczno
12

11. Polonia Leszno 12
12. Flota 12
13. Noteć 12

Śląsk — Spójnia 
Stal — Gwardia 
Pogoń Zabrze —

25:16 
20:19 

Wawel
30:26

i

i

21:20
21:17
21:23

15®:1. Śląsk 16 29
2. Wybrzeże 16 28
3. Lech 16 28
4. Polonia 15 23
5. Wisła 16 27
6. Start 16 23
7. Resovia 14 22
8. Snójnia 16 21
9. ŁKS 15 21

10. Lublinianka 15 21
11. Górnik 16 20
12. Gwardia 14 14

I LIGA kobiet

133': 
lift 
1422:

Wybrzeże — Pogoń Szczecin

2.

14:10 
13:11 
10:14
10:14

23: 2 
18:14
16: 9 
16:10 
18:13 
18:15

15:17
11:13

5.
6.
7.

9.
10.

10:14 
8:16 
7:17
3:21

15:24 
10:16
15:23
7:27

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Start — Stella 
Orkan Gałowo — 

— Warta Śrem
Dyskobolia — Przemysław 
Zjednoczeni —

2:2

2:4

Polonia Środa 1:1
Lech II — Posnania odwołany 
Polonia Nowy Tomyśl —

— Admira-Teletra 0:1
Budowlani — Olimpia II

TABELA KOŃCOWA
1. Warta Śrem
2. Lech II
3. Olimpia II

5.
6.
7.
S.
9.

10.

12.
13.
14.

Admira-Teletra 
Posnania
Start
Zjednoczeni 
Przemysław 
Stella 
Budowlani 
Polonia Nowy

Polonia Środa 
Orkan Galowo 
Dyskobolia

12
13
12
12
13
13
13 
13
13

1:2

I RUNDY

Tomyśl

19: 7 
18: 6 
18: 8 
17: 7 
15: 9 
14:12 
12:14 
12:14 
12:14 
11:15

30:11 
36:10 
29:19 
28: 9
23:15 
19:14 
14:20 
22:29 
16:23
16:18

12
12
13
12

10:14 
8:16 
7:19
3:21

16:14
8.27

20:32
11:37

Śląsk 
Anilana 
Grunwald 
Wybrzeże 
Spójnia 
Gwardia

14
14
14
14
14

27:20 
27: 1 
24: 4 
17:11 
14:14

Pogoń Szczecin 14
Pogoń 
Stal 
Wawel

Boks

Zabrze 14
14
14

12:16 
12:16 
10:18
8:20 
3:25

i 19:17 
363:276 
289:247 
322:301 
319:325 
299:278 
286:296 
275:296 
275:297 
282:319 
276:351

AZS W-wa — Lech 
ŁKS — Polonia 
Włókniarz — Stomil 
Spójnia — AZS P-ń
Wisła — Olimpia 
1. Wisła

3.

5.

7.

9.
10.

ŁKS 
Polonia 
AZS P-ń 
Lech 
Spójnia 
Olimpia 
Włókniarz 
AZS W-wa 
Stomil

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

6-1:63 i 
63:72 i 
65:60 i 
93:81 i 
96:54 i 

; 25 I’ 
I 23 1(

23 ’
21 11 

; 21 1£
; 19 5
; 17 *
: 15 s
I 16 ’
; U 1

835

I LIGA
GRLt-A ii 

Zagłębie Konin —
GKS Jastrzębie

Turów Zgorzelec —
— Carbo Gliwice

1. Turów
2. GKS Jastrzębie
3. Carbo
4. Zagłębie

GRUPA 111
Gwardia W-wa —

Olimpia Poznań —
— Stoczniowiec

1. Gwardia W-wa
2. Olimpia •
3. Stoczniowiec
4. Avia

11: 9

II LIGA
grupa

Zagłębie — Start 
Zastał — polonia L
Pogoń — Astoria 
AZS — Turów

5
5

5

62:38 
54:46 
51:49 
33:67

Warta — Baildon
1. Pogoń
2. AZS
3. Baildon

— Avia Świdnik

Koszykówka

Gdańsk
5
5
5
5

73:27 
49:49
48:52 
28:70

7.
8.
9.

10.

Turów 
Zastał 
Start 
Zagłębie 
Astoria 
Warta 
Polonia L

II LIGA

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

B
84:56 j
90:81 ;
85:74 i
73:82 •
85:86'

24
23
22
20
29
19
18
17
17
15

U”

10’

KOBIF^
Slęza — Czarni , 
Stal — AZS Gdańsk 
Zagłębie — Polonia 
Szprotavia — Ogniwo

I LIGA MĘŻCZYZN

AZS Koszalin — ,
AZS Zielona Gera

Wybrzeże —
Lublinianka 86:81 i

Resovia — Gwardia
przełożone na 

ŁKS — Górnik 
Polonia — Spójnia 
Wisła — Lech 
Start — Śląsk

112:77

15—16. XI 1976 
101:99 i 102:95 

92:82 i 84:70 
104:71 i 91:95 
68:79 i 83:84

1. Stal
2. Czarni
3. AZS Ziel. Góra
4. Slęza
5. Szprotavia
6. Ogniwo
7. Zagłębie
8. AZS Gdańsk
9. Polonia

10. AZS Koszalin

13
13
13
13
13
13

13
13

103:73!
61:' 
58:62 ।

2 J

23 §
22 5
25 i18 "

li e


